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ello o pak ci przeciwwojennym 
,,Przeznaczeniem paktu jest utrudnić wybuch wojny'' . 

P ARYż, 25.S. „Matin" ogłasza wywiad, zjednoczy i W0lllocni wszy.stk.ie mcralne siły I Byłoby rzeczą niepraktyczną rokować 
który redaktor tego dziennika zdołał uzyskać świata. które walczą z wo}ną. jednocześnie w sprawie paktu z 52 ipań&twa-
od Kelloga w drodze z Hawru do Paryża. Na zapytanie, dlaczego Hiszpanja nie zo- mi. 
Nawiązując do przemówienia wygłosz.onego stała zaproszona do rpodipisania :pa.kitu, Kel- Łatwiej było porozumieć się p!"zede­
w odpowiedzi na mowę bumństrza Hawru, log wyraził z tego powod.11 ubolewanie, wszystkiem z temi państwami, wśród kt:OCych 
Kellog oświadczył, iż zupełnie świadomie owiadczając, że tylko względy natury prak- panowała jednomyślność, późnieź zaś zaipro­

użyl wyrażenia „iż przeznaczeniem paktu jest tycznej spowodowały, że zarówno Hi..szy:ainja, sić inne do podpisania. 
utl'udnić wybuch wojny". j.ak i niektóre fora:je Ameryki cie znaojdują Radość z powodu wielkiego dzieła paktu 

Takie naidzieje wolno nam vry;powia<lać i -się w gronie; pierwszych sygnafarjuszy. pokoju byłaby niezupełna, gdyby brakło pod 
nikt nie może powiedzieć, aby były one nie- Pafrstwa przystępujące dio paktu będą mo I pisu innych państw. 
możliwe do uskutecznienia. I gły ze swej strony dyskutować nad projek- Premjer kanadyjski Mackenzie Klng, któ-

Jestem przekonany, iż podpisanie paktu tem i podnosić zastrzeżenia. ry odbywa równocześnie pddróż z Kellogiem, 

• 

SOR ,~Z&LE"' ·LITEWSKIE 
będą tematem obrad Rady Ligi Narodów 

„Oskarżyciel" - Waldemaras siądzie na ławie oskarżonych 

oś-Ma<l:czył, :i:ż Kana.cła chee w fen sposób za­
mainifestować jednomyślność ze Sitanami Zi. 
w pracy nad od!łmdową pokoju. 

Fermerzy kanadyjscy zapytywani pr:2leZ 

premjeria o paikt :pdkoju odpowiadali pr.ostemi 
słowami; 

„Jest to wielkie dzieło, niema bowiem nic 
większego, jak praca nad pokojem świata. 
Niech 'fKl1l jedzie do Paryża i niech Bóg pana 
bl ogosl aroi". 

. Premjer oświadczył, iż his~orja wyraź,me 
wskazuje, iż jedno państwo nie może pozwo­
lić sobie na ~bytek przeciwstawieni.a się in­
nym. (ATE) 

Stresemann- Briand 
Spotkanie odbądzie sią dzisiaj 
PARYŻ, 25.8. ~ki mini'61ter spraw 

K0respondent ,,Hasła" donosi z Warsza­
wy: 

PU'!likt powyZ.szy był już omawiany na 
poprzed:niem posiedrzen:iu Rady Ligi Naro­
dów. 

za.gra.n,iicznych dr. Stresemami przybywa w. 
dnłu d!z&Uie:jBzym do !Pacyta, oelem W!Zięcia. • 
dziatu w ~ paktu Kell~ O godz. 

za zadanie przecl$lawić Radzie iak. dakce Li- 6-ej ZJOStanie przyjęty przez Briaod:a., poaem 
twa :zastosowała się do poleceń Rady Ugi Stresema.nn natycbmj.ast będizie NWizy.to-wa­
z grudnia roku. ubiegłego. ny pnez Brianda w gmachu n;iemieclciej am-Rozesłano już całli.owity pot"Ządek dlzien­

ay zibliżająoej się 5!-ej sesji Rady Li-gi Na­
rodów. 

Porządek dizien.ny obejmuje 35 punktów. 
Sesja ro~e się dnia 30 siel'pnia r. b. 
Z całego, bardzo obszernego porządku 

dziennego wyszczególniamy 1i tylko te punk­
ty, które bezpośrednio Polskę dotyczą. 

A więc: 
Punkt 6 stanowi petycję towarzy·stwa 

„Deutscher VoLksbund" w sprawie bezpie­
czeństwa mniejszości na $ląsku Polskim, a 
także - sprawę skół muiejszościowych. 

Punkt 7 zawiera skar~ litew$kie na trak.._ 
towanie Litwinów w Wiloie. 

Ta sprawa była również omawiana na po­
przed:niem zebraniu, obecnie za-ś Ra.da Ligi 
wysłucha sprawoz·dania komisji trzech, w 
skład której wohod.zą przedstawiciele Chin, 
Kolumbji i Ho1andji. 

Punkt następny dotyczy również skargi 
litewskiej. 

Punkt dziewiąty omawia sprawę zatargu 
polsko-lite wskiego. 

Referent, delegat Holandji, będzie miał 

iPuald 28, tyczą · komunli.atji totm- buady. Stresemann nie będzie obecny m 
cze1· :; ref~); e del ...... ~ P~ n, min. Za:ł_ eski_· •• I hanłńiecle wydanym przez Kełloga. zastępo.. 

=KA r wać i80 będzie amb-asado.r niemiecki'. w Ber-
Punkt 30, 31, 32 o uchodźcadi rosyjskich ' !inie von Hoesch. W poniledział.ek Strese-

i ormiań-slcich referuje również p. min. Za-
1 

mann zostanie przyjęty przez premjern Poin-
lesk.i. carego. (ATE.). 

Punkt 34 dotyc-q starego sporu Polski. BERLIN, 25.8. Do biura W ołffa donoszą 
z Gdańskiem o Westerplatte. z Paryża, że w niedzielę po południu odbę-

Referent delegat Chile będzie miał za za- dzie się rozmowa min. Stresemanna z min. 
?rian:dem, poczem francuski minister spraw 

danie zakomunikować Radzie Ligi, że spó.r zo- zagtra.nicznych będzi,e rewizyitował d-ra Stre-
stał załatwiony pomyślnie. sem.anoa i ambasadora niemieckiego. (PAT.). 

l'nne punkty nie dotyczą Polski. 

Paryż udekorowany 
i iluminowany 

Straszna k ta strof a kolejowa PARYŻ, 25.8. Ukazała się odezwa muni­
cyipalności Pairyfa, wzywają<:a miesz!kańców 
do udekorowania domów w niedziielę i ponie 
dziak:k z okazji uroczystości pod:pisauia pak. 
tu. W tunelu kolejki podziemnej 

zginęło 25 osób - przeszło 200 odniosło rany 
'NOWY JORK, 25..8. Dziś wiecrorem wy­

daz.zyła się tu stti:szna kata!S'trofa w kolei 
podziiemnej komunilkaeiji milejSkiej. Wykole­
jenie nastąpiło na jednym z .zakrętów w po­
b-liZiu staoii T'mteSSqUUe. Przeszło połowa 
wagonów ul'egła zupełnemu tozbitciu. 27 o­
sób za.Wtycli, p!"Zie62lło 100 odniosło powame 
obrażeni.a. 

Szczegóły ·~ofy -~awiaią si~ 
Wpro&t straszHwie. 

Katastrofa Wydarieyła się w czasiie, kiedy 
kolej podziemna najgęściej jest obsadzona: 

'CL IM&H -HIW 

Sukcesy · Gerhicha ·· · 
w Ameryce 

RJO DE JANEIRO, 25.8. Znany bokser 
polski w&gj półci'f21kiiei Gerbkh, który nie­
diawno udał się d'O Ameryki, w pierwszym 
swym wy$tępie w Rio de Janeiro odniooł 
piękny sukces, bijąc w 4-ej rtmdzie knock­
outem jednego z największy,ch bokserów bra 
zylij&k.idi Lau.rilndo Armando. Zwycięstwo 
boksera polskiego przyjęte zostało entuzia­
r • .a>Ml. 

Potjąg idący w kierunku Timessquare, 
szedł całym pędem, kiedy z niewytłuma<:zo­
nej przyczyny wykoleił się wagon środkowy. 

W a.gon ten otarł się bokiem o ścianę tu­
nełu. 

Spowodowało t'O oderwanie się boku wa­
gonu, zdarcie przewodników elektryemych, 
umiesZc:tonych na ścianach tunelu i formalne 
starcie na miazgę 25 osób, które po tej str-0-
nie wagonu siedziały. 

Pociąg stanął na..tyichmiiast, bowiem prze­
wodllild elektryczne. zerwały się i inni pasa­
żerowie nie ~śiHby żadnego szwanku, 
prócz wstrząkfonia. gdyby n.iiEr'straszliwa pa­
nika, jaka wśród ciemności wybuchła. 

Ludzie zaczęli się tłoczyć w tunehl, bi'ć, 
dusić, waloząc ze sobą, a w poci~u było o­
koło 600 osób. 

śród straszliwego zamieszania odniosło 
ciężkie rany 105 osób. Zg6rą 150 osób odnio 
sło rany lżejsze, głównie przy wyłamywani.u 
drzw~ wag'Onów, które po wyłączeniu prądu 
automatycmie się zamknęły. 

Na miejsce katastrofy przybyły natych­
miast wszvstkie T ow:auystwa Ratunkowe, 

władze i politja w li<:zb~ 1,000 żo.łnie:rzy po­
licyjnych. 

Rannych puewieziono do 7 szpitali. Wie­
lu z nich dostało ze strachu konwulsyj. Stan 
większości rannych jest według orzeczeń le­
karzy bardzo zły. 
· ·Stan 50 osób z pomiędzy rannych uznano 
za prawie beznadziejny. 

Ru'Cih na kolei pod.ziemnej pr.zerwany był 
prawie przez 3 ~iny. 

Na s.ta.cjach gromadziły się setki tysięcy 
6'sóib. 
' 

Pożar na statku 
Smary i oleje w niebezpieczeństwie 

SINGAPORE, 25.8. Parowiec bryty;sk.i 
,,Port - Napier" pr~esłał do portu Tuluila na 
wyspach Samoa depeszę, domagaiąc się po­
mocy. W odległości przeszło 100 kim. od 
portu na par.owcu wybuch pożar, który do­
tąd nfo został ugaszony. Istniej.e oba.wa, ii 
pł~eń ogarnie zapasy ol~ju i smairów okrę-1 
tmvych. Z portu T ului-ta wy.ruszył z pomocą 
płonącemu parowcowi okTet w<»enny. 

Gmach nn'OUSkiego min;isterstwa spraw 
zagranicznych udekorowany będzi'e szitanda­
rami 15-tu państw, które prerw&ze złożą swe 
podpii&y. Publiczne budrynki będą ilumino­
wane. 

Flaga niemiecka w Paryżu 
PARYŻ, 25.8. Z okazji uroczystości pod­

pisania traktatu przeciwwojenn.ego po raz 
pierwszy od 1870 r. powiewa w Paryżu flaga 
ni~a. (PAT.). 

Planitest a cie komunistyczne 
w dniu podpisania paktu 

P ARYż, 25.8. Komunilstyczna „Humand­
te" zapowiada, iż w poniedziałek, t. j. w dniu 
podpisarua paktu KeHoga odbędą się mani­
feMac:.je komunistyczne dla podforeś1en.iia so­
lidarności z Rosją sowiiiecką w proteście prze 
ciwko międzynarodowemu kapitałowi. ATE 

Dr. nied. s. alowisł 
Spec. chor. uszu gardła i nosa 

po\v~~ócH 
uL Gdańska 3·1, tel. 15-93. 

Godz. ordvn. od 2-4 oo POłudniu. 

7&5 



Stt. 2 

Ci i tamci 
·u ontg•'ajszy skonffal·owano Jed­

no z pism łódzkich. 

..HASŁO'' z dnia 26-go sierpnia 1928 r. 'Nr. 236 

zemó 
Konfiskata nastąpiła dzięki umieszczeniu 

arty kuli u p. t. ,i O' co ta szopa?". na ~ ię zynaro owym Kongresie Unji Międzyparlamentar ej 
W elaboracie ty autor (reprezentujący 

w tym wypadku zresztą mały odłam społe­
czeństwa) z specyficzr. sobie tupetem napa­
da na urządzone w tym roku dożynki w Spa­
le, i, ochrypniętym z przepicia głosem, bredzi 
coś o „małym ogórku i użej kwarcie wód­
ki". 

ow po ł Thug a ła z w klask a a 

Tego samego dnia w okolicach Spały 
przychwycono kilka tysięcy odezw komuni­
stycznych, zawierających podobne napaści na 
dożynki w Spale. 

fapozór są to dwa całkiem odosobnione 
fakty, ale wystarczy ~ofnąć się myślą o kilka 
miesięcy wstecz, zeby stwierdzić, że skoja­
rzenie tych dwuch, biegunowo na oko od sie­
bie oddalonych, faktów, nie jest wypadkiem 
sporadycznym. 

Przypomnijmy sobie, jak to otlłam, który 
reptetentuje właśnie ów skonfiskowany 
dziennik, walczył zaciekle o zalegalizowanie 
listy Nr. 13, listy tych właśnie, którzy rozrzu 
cali przedwczoraj ulotki o treści wywrotowej 
w Spale, a oba te fakty staną się dla nas jas. 
ne i zrozumiałe. 

Pół mlłjarda z otycil 
wynosi zapas obcych walut w Banku 

Polskim 
Korespondent „Hasła'· donosi z War­

szawy: 
Bilans Banku Polskiego za okres dzłesię­

dodn:iowy od 10 do 20 b. m. nie wykazał na 
ogół większych zmian. 

Zapas złota pozostał ten sa..'11 1 zapas wa­
fot i dewiz zmniejszył się o 3,5 miłj. i wyno­
sił 491.700.000. 

Portfel wekslowy zmniejszył się o 0,7 mi-
11Qllów zł., suma pożyczek zabezpi.eczonych 
papierami wzrosła o 0,5. Różne aktywa 
wzrnsły o 7,9 miljona. 

Po stronie passywów - natychmiast płat 
ne zobowiązania wzrosły do 600,5 milj., t. j. 
o 28,3, obieg biletów bankowych wynosił 
1..121.7 milj., czyli wykazuje normalną w tej 
dekadzie zniżkę o 22,4 mil]. 

St06une.k procentowy pokrycia bankno­
tów wynosi 63,77 procentów. 

ieu . łY ot prz z A lanty 
PARYŻ, 25.8. Dziś z lotniska Ie Bourget 

'Wy'Startował o godzinie 6-ej rano samolot I 
„Francja" do lotu przez Atlantyk. Po 151 
minutach z powodu silnego wiatru samolot 
zawrócił i wylądował na lotnisku. (ATE) 

BERLIN, 25.8. Na dzisiejszem posiedze­
niu kongresu Unji Międzyparlamentarnej to­
czyła się na.der oźywiona obfitująca w sen­
sacyjne momenty dyskusja. 

Porządek obejmował sprawę kryzysu par­
lamentru:nego. Pierwszy przemawiał dele­
gat Francji były minister Bertou, zaznacza· 
jąc, i.ż dyktatura niema absolutnie żadnych 
widoków we Francji. 

dobne są do średniowiecznych organizacyj 
feudalnych. 

W dyskusji przemawiał pierwszy przed­
stawiciel Polski p. Thugutt, oświadczając w 
imieniu grupy polskiej, że zrzeka się stwarza­
nia nowych wniosków dodatkowych do rezo­
lucji delegata Niemiec Wirtha, przyczem pod 
nosi kwestje związane z po vyższą rezolucją. 

Pozatem delegat Polski wypowiedział się 
za zmniejszeniem liczby stronnictw w parła­

. Pan Barlou w da~sze?1 s~em ~rzem?wie- mentach, oraz za tem, by stronnictwa obala­
niu. wskazał na w1elk1e . mebez,p1eczen~tw:o i ące rządy i nie mogące stworzyć gabinetu 
grozcyce parlamentaryzmo~ ze s:trony orgaru- ponosiły moralną jaknajwiększą odpowie­
zacyJ praood~wczych,. zw1.ązanych w tak zwa- dzialność za wywołanie kryzysu. 
ne trusty, kto7e wywieraią kolosalny w.pływ 'I Przemówienie delegata Polski yło żywo 
na ugrupowarua parlamentarne. oklasl iwane. 

Organizacje powyższe ptzypominają i po· Zkolei zabierał głos delegat Egiptu b. min. 

Po~vrót p. premjera Bartla 
i rozpoczęcie . prac w Prezydjum Rady Ministrów 

Korespondent ,,Hasła" donosi z Warsza­
wv: 

Jak już donosiliśmy, wczoraj -wieczorem 
Prezes R~dy Mjinistrów prof. Bartel po-W!l"Ó­

cił z.e swej podróży zagranicznej. 
Wczoraj o godz. 10.30 p. premjer objął u­

rzędowani·e. 
Na wstępie zameldowali się panu premi}e­

rowi wyżsi urzęd.ni·cy Prezydjum Raidy Mirui­
strów, m1anowicje, źastępujący szefa ~bim~­
tu dr. Stempowski, szef bilUra p. Rodicz-Lais­
kowski, szef biura prawnego p. Paętak, refe­
rent pi-a.sowy radca Hładki, sekretarze por. 
Zaćwilichowski i p. Umiastowski. P. pre­
mjer zwiedził następnie nowe urządzenia 
gmachu prezydijwn i obejrzał adoptacje, do­
konane w budynku w czasie jego urlopu. 

O godz. 11 p. premje:r odbył dłUŻISZą kon­
f.uencję ·z Nilillstrem Skarbu Czechowjic.tem, 
który OSltatnio po "vyieździe min. Moraczew­
skiego .zastęp-OWał premjera. 

* „ "' 
Dziś p. prem~er udaje się do Spały samo­

chodem, gdzie weźmie udział w głównej wro­
czystości, związanej ze świętem dożynek u 
Pana Prezydenta.. 

• * • 
P. premjer zwołał posiedzenie komitetu 

ekonomicznego na wtorek na godz. 5 po poł. 
Komitet ekonomiczny rozpatrzy szereg bie-

żących spraw gospodarczych, które będą na­
s-tępcie tematem obrad Rady Ministrów. 

Rada Miinistrów zbierze się w ciągu przy­
szłego tygodnia, przwuszczalnie we środę 
lub piątek. 

* * * 
Być moźe, ż.e na porządku dziennym Ra­

dy Minisfrów zna;dzie się również szereg 
wniosków personalnych. M. in. przewidzia­
ne je.st ohjęde stanowiska szefa ~abinetu 
przez dr . .Jerzego Stempowskie.go, dotych­
cz;isowego urzędnika do szczególnych zleceń 
w p-rezydjum. 

Nominacja podsekretarza stanu prezy­
djum Rady Ministrów, na które to stanowi­
S>ko przewidziany był w swoim czasie pos. 
Marjan Kośdałkowski, nie jest w tej 
chwili aktualrta. Prawdopodobnie nominacja 
ta stanic się aktualna dopiero w późnej je-
sieni. . 

Wobec odejścia ze Lwowa ko·misa.rza rzą 
du p. Strzeleckiego, przewidywana zest no­
mina,aja jego na stanowisko dyrektora depar­
tamentu samorządowego Min. Spr. Wewn. 
po p. dyrektorze Wei<&sbrodzie, który objął­
by departament administracyjny. Dep. adm.i 
nistracyjny od dłuższego c;z,asu nie był obsa-

1 
cl.zony i w za•stępstwie kierował nim na<:zel­
nik Śliwiński. 

Machra-Ebeyd stawiając wniosek do rezolu· 
cji Wirtha, potępiający bezpodstawne zawie· 
szanie lub kasowanie systemu parlmentar­
hego. 

Odpowiadał mu Wirth stawając w obro­
nie swych rezolucyj i wyipowiadając się prze­
ciwko łączeniu kwestji egipskiej do zasadni­
czych rezolucyj. 

Na wniosek Wirtha .zebrani jednogłośnie 
wyrazili swą sympatję dl.a parlamentu egip· 
skiego - zawieszonego. 
· Wielce burzliwy incydent powstał pod­
czas przemówienia delegata włoskiego, posła 
f aszystow.\llkiego, który usiłował bronić sy· 
stem faszystowski. 

Ostrą odprawę otrzymał od delegata 
Szwajcarji, Rahoursa, który w nader dowcip­
nej i ironicznej formie obalił system rzekomo 
parlamentarny stosowany przez faszystów. 

Mowa Raboursa była żywo oklaskiwana 
przez całe zgromadzenie. 

w· kuluarach dzień wczorajszy uważano 
jako kolosalny triumf przemówienie delega­
ta Polski Thugutta i delegata Szwajcarji, da­
ją,cego ciętą odprawę systemowi faszystow­
skiemu. 

Prasa żywo omawiała wnioski i przemó­
wienia delegatów Polski. (ATE) 

Achrned-Zogu królem 
TIRANA, 25.8. Uroczyste posiedzenie 

albańskiego zgromadzenia konstytucyjnego 
uchwaliło przez aklamację proklamowanie 
królem albańskim. dotychczasawego prezy­
denta Achmed Zogu. Achmed logu oświad • 
czył, że koronę królewską przyjmuje. (PAT) 

Tajem: łez~ morderstwo 
w porcie gdańskim 

dotychczas nieujawnione 
GDAŃSK, 25.8. (tel. wł. „Hasła"). Na­

zwisko zamordowanej w jednej z uliczek no· 
wego pvtlu niewiasty nie zostało jeszcze 
stwierdzone. Policja musiała wypuścić zno­
wu na wolność podejrzanyc.h o dokonanie 
gwałtu i zabójstwa 4-ch aresztowanych mary­
narzy szwedzkich, z braku wystarczających 
dowodów przeciwko nim. Mlmo poruszenia 
olbrzymiego aparatu uczędników policji kry­
minalnej dotychczas giną w mrokach niejas­
ności zarówno przyczyny, jak i osoba tego 
strasznego morderstwa. 

Dziś i dei następnych 
Największa tragedia śv1datal Pierwszy raz w Łodzi! 

iło'' 

a ·ększa a a pa 
Dramat krwi, łez, m"łości i poświęcenia w 12 aktach. Groza wojny wszechświatowej. 

Vł roli głównej 
niezrównany tragik Richa11)d Barthelmess I prze­

piękna 

NADPROGRAM: Komedia amerykańska w 2 akt. 

Pziś i dni następn. X podwójny 25-akt. program! 

Dwa najpotE:żniejsze ·filmy świata! To czego 
Łódź jeszcze nie widtiałal 

§ obraz: Najsłynniejsza i najpiE:kniejsza ope­
retka Fr. Lehara 

!liu Mae Murray-jako • Wesoła Wdówka• 
u John Giibert słyAAy z obrazu „Wielka Paradt" jako 

ksfąża 01rifło. 15 aktów najplękniejstego i najweselszego filmu. 

li o~raz: „T AGEDJ ESOŁYCH DZIEWCZĄT" 
Tragiczne przygody 3 artystek estradowych. Wspaniały dram. z za kulis życia w 10 akt. 

. W rolac_h ~łównych Constance Bennet, Joan Craffart I Sally G•nełl. 
'- rktestra ~ym .-0!11czna. Początek seans. w dm powsz. o godz. 5·e1 pp., w soboty I święta 
o godz, 1-eJ pp„ od godz. 1-1.30 pp„ w soboty i święta oraz w poniedziałki od godz. 5-ej pp. 

dla dorosłych 60 gr., dla dzieci 30 gr. 

www 

Szybkoschnące 

Farby do podłóg z połyskiem 
Zaprawione farby olejne 
we wszystkicł:i odmiana~h 

= „SIDEROST" = 
farba przeciwko rdzy 

nglelskle olejne farby ma-
larskie. Dla artystow malarzy 

Szkolne an 
pqleca 

po cenach konkurencyjnych 

Skład l!ft RB n p o L „ Skład 
farb „ [0 n farb 
t.ódź, Kllłńsklego Nr. 90 

olly 'd y 

~~MfJN~~~~~=i.*~M~~ 

FABRYKA LUSTER ·1 
PODLEWNIA SZKŁA 

J. KUKLIŃSKI 
ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 

poleca po cenach m1jnlbzych lustn1, 
trema, tualety: jasne, ciemne w oryQI· 
nalnych ramach oraz lustra wiu~ce. I 
Meble po1edyńc:ze oraz całkowite ur:11i· t 
d1en1a najnowszych stylów. Zakład 
taplcer&lrl. Odnnwlanle I poprawianie 

luster z przyniesieniem do domu. 

Sprzedat NA MATY I ZA GOTÓWlię. 
I 
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'/JJgslama Ogrodnicza m 6odzi 
Histor/a1 cel i znaczenie Wystawy 

!n TRZEBA ROZBUDZIĆ SPOŁECZEŃSWO I ZAPOZNAĆ JE Z PIĘKNEM NA 1 uRY'G 
mówi p1zedstawicielowi „Hasła" prezes i dyrektor Wystawy p. Zygmunt l(aczorowski 

Motto: Natura nie jest tylko piękna 
u stóp niebotycznych gór, nie-
1.Y ko u brzegów niezmierzonego 
oceanu - jest ona piękna wszę· 
dzie - ale trzeba umieć jq wi­
dzieć i odczuwać. 

W brudnej, zakopoonej Łodzi, wśród nie­
ustannego trajkotu maszyn, na tle pióropu· 
szy dymów, wydobywających się z wysmu­
kłych kominów fabrycznych - wykwita rza<l 
ki kwiat: Wy s t a w a O gr od n i cz a. 

dH:ska, teren wprawdzie surowy, t. zn. bez 
obejktów, ale zawsze - teren. 

Obecnie wznosimy tam prowizoryczne pa­
wilony, których koszt wynosi 20,000 zł. 

P. Zygmunt Kaczorowski, prezes i dyrek­
tor Wystawy Ogrodniczej, do którego zwró­
ciliśmy się z prośbą o garść szczegółów i in­
formacyj scharakteryzował nam w krótkich 
słowach histQ<l"ję powstania, cel i zadania Wy-
stawy Ogrodniczej. Wystawców zgłasza się stosunkowo bar· 

- Myśl urządzenia W y s t a w y O g ro- dz~ ?-uŻ?! tak, że na wystawi~ ~dzie .n~e 
dniczej w Łod·zi kiefkowała w na.s dawno l mrueJ, mz 100, a w tern znaczna ilosc zam1e1-
- zaczyna p. Kaczorowski - niestety jednak scowych. 
staliśmy dotą<l w-qibec tak szalonych trud- Niestety sumy uzyskane za wynajem sto· 

I n.ości, że w ża-den sposób nie mogliśmy ma- isk i pawilonów są zaledwie kroplą w morzu 

I 
rzeń naszych zrealiz-ować. wydatków, a główne nasze źródło ,,debetu" 

Dopiero w tym roku postanowiliśmy sobie subsydjum w Min. Rolnictwa wyniosło zale­
stanowczo, że wystawę urządzimy. dwie 5,000 złotych - tak, że z gotówką jest 

bardzo ciężko. 
Przedłożono nam kosztorys, 

na sumę złotych 40,000. 
opiewający 

W kasie mieliśmy wtedy d<:slownie 97 
złotych. 

Przezwyciężamy jednak powoli te trud· 
naści przy wydatnej pomocy niektórych sej­
mików„ które nam pewne kwoty ofiarowały. i 

I 
Co się tyczy samego celu i zadania Wy- • Zrobiliśmy ad hoc zbiórkę wśród kole-

gów; każdy dał ile mógł i wnet zebrała się 

I do..Sć pokaźna, jak na początek, sumka. 
Pzięki przychylności Magistratu m. Ł~i 

dostaliśmy teren pod wystawę, t. j. park Zró-

stawy, to jest o tern. tyle do mówienia, że nie l 
można tego zamknąć w ramach zwykłego wy- I 
wiadu dziennikarskiego. 

Przedewszystkiem idzie nam o rozbudze-

l 

nie społeczeństwa, o zetknięcie go z na· 
tW'ą, z jej pięknem„. 

Wystarczy spojrzeć na nasze bafaonv, 
altany, by bez obytnieg-0 trudu skonstał0wać, 
że poczucie piękna śpi w szerszych nasach, 
przez nikogo nie rozbudzone, że drzemie, że 
jakieś silniejsze wrażenie musi je wyr·.,;3ć 
z tej markoty, z tego letaą~u i pchnąć na no· 
wą drogę żyda. 

Społeczeństwo nasze zamknięte w kole 
interesów, fabryk, składów i bim nie poświę 
ca naturze nawet 1/100 części swe;io życia. 

ZYGMUNT KACZOROWSKI 
prezes i dyrektor Wystawy Ogrodniczej 

w Łodzi. 

Dwa zwykłe słowa, o ileż w nich treści._ j 
Łódź, ta upośledzona Łódź, to drugie, co l 

do ilości zaludnienia miasto w Polsce, kro-
1 

czy w tyle za Poznaniem, Lwowem, a nawet I 
Toruniem pod względem wystaw, zdQbyła się I 

I WOJCIECH SALWA 
wiceprezes Wystawy Ogradniczej w Łodzi. 

• , ft~.._ w I wreszae na cos: ocz~ y s t a w ę 1 

Ogrodniczą. l 
Dla kaZ<l.ego przeciętnego obywatela brzmi I 

to wprost paradoksalnie, że Łódi - synonim \ 
składu manufaktury, miasto poz;bawione : 
wszelkiej z:icleni zdobyło się na urządzenie : 
Wystawy Ogrodniczej. i 

A jednak tak jest i, tem większą jest wła- ,. 
śnie zasługa organizatorów Wystawy, że da­
dzą Łodzi ooś, czegoby się po tern mieście I 
nikt nie spodziewał, że rozbudzą w · masach j 
tego ducha, któcy wśród nich nigdy nie 

~. • • „ I 

Mówią: "Polska kraj rolniczy" - a nikt 
nie zdaje sobie spra•vy, jak wiele iranji tkwi 
w tern powiedzeniu. 

Coprawda rolnictwo kwitnie, ale po 
wsiach, a miasta, jak były szare i ponure, 
tak są. 

Kiedy na zachodzie, ja.k naiprzykła<l we 
Francji 4 drzewa przypooają na jednego 
mies:z;kańca miasta - w Polsce na jedne~o 
mieszczucha wypada % drzewa, a w Łodzi 
jest ten sfosunnek jeszcze mniejszy. 

Jak widzicie Panowie przed Wystawą 
Ogrndnkzą otwie'l"ają się kolosalne horyzon­
ty, wielkie zadania, któ.re przy dużym nakła· 
dzie pracy da:dzą się wyipełnić ku pożytkowi 
całego społeczeństwa. 

J. w. 
-------------·------------·IMllll'1łt:i::MM1\mlEDM-. .... <4&11llrniill*m1Bfrll!llD----------=---.„ „ -------------

1Hodernizacja Xurcji 
osservatore Romano o pokoJu 

Organ watykański "Osservatore Romano' 
zamies~za w rocznicę słynnej noty pokojo­
wej paipj;eZa Benedykta XV, artykuł, w któ­
rym czytamy. 

Powojenna Turcja wyl{azuje nadzwyczaj 
tywą tendencję do euro~ji i moderniza­
cji. l.asługe. to niewątpliwie Mustafy Kemal 
·Paszy. Refarma.łorskie hasła rzucił Kem.al 
Pa.sza ~em w armję, sprowacl2a 
j ąc .zagranicmydi irostrnktorów z zachodu i 
wprowadzając najnowsze .zdobycz.e techniki 
wojennej w miejfiee dawnego starego sposobu 
wojowania. 

S~ siną annję, reform.a-tor Tm­
cji obatłił kalilait, "Wp'owadzając na jego miej· 
sce UlShói repubHkański. 

Za C7.asów kalifatu fatalizm i fanatyzm wy 
wierały ogromny wpływ na przejawy cod:zien 
nego tycia Turków. Obecnie fatali2m zastą­
piono realizmem. miejsce zaś fanaityzmu zajął 
nacjonalizm. Zmiany te odbywały się bardzo 
powoli ł Wwal'ZY$Zyły im pośrednie przejawy 
modernizacji; rozpuszczono haremy, zdjęto 
fezy, zrzucono zasłonę z twarzy kobiet, powłó 
czyste stroje zamieniooo na krótsze, więcej 
wygodne, kobietę otocz.ooo większą niż do­
tychczas opieką i t. d. 

Równocześnie z zaprowardzeniem ustroju l 
republikańskiego., Ke:ma'l Pasza porzucił da­
wne prawo, tchnące śniedzią starożytności i I 
przeszczepił szwajcarskie księgi praw. Moder 
nizację wprowadza wielki Ghazi przy współ­
udziale całego narodu, który widząc szalone 
tempo rozwoju ojayzny, chętnie przyjmuje 
~ ~~ dła e~ zmiany. I~ 

zauważyć, że fatalizm ja:ko przesłanka pasy­
wności, obojętności i śpiąc2'ki duchowej, już 
teraz zniknął zupełnie z duszy młodej Turcji, 
ustępując miejsca en.ergji, tworzącej dzieła 
od'l"odzenia. 

Turyści, zwiedzający powojenną Turcję, 
kitórzy podróżowali w tym kraju przed wojną 
zaznaczają w każdym słowie potężny, za.kro­
jony na szeroką skalę, postęp w każdej &re­
dzinie, któremu towarzyszy wzrastający do­
brabyt mieszkańców. 

Dążąc stopniowo do zupełnej moderni­
zacji Turcji. Kema:I Pasza nie wahał się na­
wet porzucić pismo Koranu i zast8dPić je alfa­
betem łacińskim, pragnąc w ten sposób u· 
przystępnić naukę czytania i pisania szero­
kim warstwom ora:z ro.ziprzestrzenić naukę 
języków obcyc:h wśród T mków. Ostatnio do­
noszą nawet o zainstalowaniu ławek w me-

czeta.en, aiby wierni nie mo<tłili się, le!ąc w Nild nie może mprzeczyć, że wojna nie 
kurzu na posadzce. Jak d-011'0Si również za- osiągnęła. swoich rz-ekomo idealnych celów. 
graniczna prasa, towarzystwo przewozowe Pokój, jaki się narodził z przelanej krwi, nie 
pielgrzymów w Hedżasie, zwróciło się dlO jest pokojem sprawi'edliwym ii trwałym, m­
przedsiębiorstwa handlowego w Waszyngto- wi;erar on jeszicze. w sobie, ducha wo.jny, z któ­
nie, proponując otwarcie linji powietrznej rei powstał. T~ Je&t poW:~ ~g? dotycli7 
z 12 samolotami między Mekką a Medyną I czasowe polrojowe wy~iłlci po1ityłkow,, c~oc 
i Jerozolimą, g<lyż dotyohczasowa k001uni· szlaohetn~ ~e w. siob1e, ~~-0ńczyły się me­
kacja odbywa się tylko na wielbłądach i po- J>:OW~ T-0 ~t pow~ ~laczeg.o ~ 
chł.ania bardzo dużo czasu. cvw paktowi Kelloga podnosi się za.strzeze-

niia. To jest powód, dlaczego dotychczasowe 
pokojawe wysiłki polityków, choć szlachetne 
same w sobie, skończyły się niepawodzema­
mL To jest powód, dlaczego przeciw pakto­
wi Kelloga podnosi się zasitrzeżenia. To jest 
także powód, chlaczeg-0 w Europie W schod • 
niej jeszcze tli się ogień w popiele, który jest 
niiebezpieczeństwem nie tylko dfa narodów 
tej części Europy". 

śmiałe i energiczne posuruęcia reforma­
torskie Kemala Paszy w Turcji, europeizacja 
Persji przez Riza Khana i ruchliwość Ama· 
nullaha w Afganistanie, są dowodem ocknię­
cia się lud~ Wschodu ze snu, w którym by· 
ły pogrążone przez długie · wieki i zwiastu­
nem nowej roli, jaiką te narody chcą odegrać 
na a:renie międzynarodowej świata. 

W powyższych wywodach dopatruie się 
pary.ski ,,Journal des Debats" zajęcia stano­
wiska przez oirgoo Watykanu na koreyść nie· 

"1flfl'IBlllmlll„„Bll„„llBl„„„„„„ ......... „11m11:„1„„ ... „„ ... „„„„„ •. ~ mieokiej tezy o potrzebie rewizji pdkoju. 
Jednak uwa:gi „Osservatore Romano" o 
Wschodniej Europie odnoszą s1ę ch)'lba do 
Utwy i Rosji, a nie do granicy polsko-nie­
mieckiej. że zaś pdkój nie jest - jak pisze 
.,Os.ser. Rom." - sprawiedliwy, to przyznają 
i Polacy, którym odmówiono niesłusznie 

Nowości!!! Wypozyczalnia książek Nowości li! 

przy księgarni i składzie nut 

QEBETHNERA i WOLFFA 
Nowoścl!U Piotrkowska I 05, telefon 1 ·80. Nowości!!! I 

Gdańska i na niekorzyść których p:rzeprowa· 
dz-Ono ple~iscyty. . 
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Targi jako problem gospo ar czy 
Jaką m1s1ę gospodarczą spełniają targi w dzisiejszych warunkach. Międzynarodowy 
charakter Targów Lwowskich. Tendencje zmierzające do redukcji Targów w Polsce. 

Egzamin celowości i uprawnienia. 
Przyzwyczai115my się w Po,lsce patrzeć na 

Targi, jako na imprezę gospodarczą, która zy 
skała sobie prawo obywatelstwa, natomiast 
mruej, albo wca.Ie nile zajmujemy się analizą 
tego, czem są targi, czem być powinny i jaką 
mają misję gospodarczą w dzisiejszych warun­
kach do spełnienia. Nie należy się temu sta­
nowi rzeczy dziwić. Podczas kiedy na Za­
chodzie istnieje ogromna llteratura naukowa, 
poświęcona specjlanie temu przedmiotowi, 
której początki sięgają wielu lat przed wojną 
światową, a n1ektóre wszechnice ustanowiły 
ka<tedrę dla tego przedmiotu, u nas ograru­
cz.ono si<( dotychczas do luźnych, pobieżnych 
artykułów, nie poświęcając temu zaga.dnie­
niu głębszych studjów. Wiele okoliczności 
przemawia jednak za tern, że ustosunkowa­
nie się sfer gospodarczych i teoretyków-eko­
nomistów naszego kraju do tego zagadnienia 
ulegnie radykalnej zmianie; coraz częściej bo­
wiem odzywają się głosy reprezentantów 
właśnie tych sfer, domagające się zasadniczej 
rewizji pojęć w stosunku do Targów. 

Trudno w artykule dziennikarskim cho­
ciażby w ogólnych zarysach nakreślić te za­
gadnienia, które wymagają zarówno rozwią­
zania zasadniczeg-0, jak i ustosunkowania się 
życiowego do nich przy uwzględnieniu na­
szych specyficznych warunków. Chcielibyś­
my jednak wobec zbliżania się terminu otwar 
cia Targów ;vschodnich, Targów w Polsce o 
niewątpliwej międzynarodowej doniosłości -
poruszyć przynajmniej te momenty, które o­
gółowi najbardziej będą przystępne, a które 
z temi targami w pewnym pozostają związku. 

Jedną z kwestyj w ostatnich czasach nai­
ba!!dzieij wentylowanych jest sprawa między­
narodowego charakteru Targów. Jak wiado­
mo rozwiązaną jest w kompetentnych sferach 
ekonomkznych świata myśl ograniczenia cha 
rakteru międzynarodowego do pewnych tyl­
ko miast, przyczem - jak często w dzisiej­
szym układzie sił w Europie - ujawniają się 
wrogie nam tendencje, zmierzające do reduk­
cji targów w Polsce. Zdaniem naszem wszel­
kie teoretyczne spory o taki, c-z;y inny klucz 
uważać należy za niecelowe, targi w Europie 
powojennej zmieniły bowiem w zupełności 
swoje oblicze, a tylko stan faktyczny rozstrzy 
gana korzyść tych targów, które są obsyła­
ne przez zagranicznyoh wystawców. Ci zaś 
obsyłają tylko te targi, które przedstawiają 
dla nich interes. Ta sprawa więc, o ile wo­
góle ma być przedmiotem poważnej dyskusji, 
nie zaciemnionej szowinizmem narodowym 
cvr państwowym, musi być pozostawiona roz 
woj.owi życia gospodarczego. 

Ważną kwestją jest czas trwania Targów, 
dla kt&-ej też nie można podać ściśle okre­
ślonych cyfr. Jako zasadę, jednak przyjąć na­
leży, że Targi w państwach rzadszej sieci ko­
munikacyjnej winny trwać dłuźej od targów, 
ku którym ciążą połacie kraju o znakomicie 
rozwiniętych środkach komunikacyjnych, 
Cociaż i tu nie można stawiać kwestii bez­
względnie. Dowodem - targi we Francji i 
Włoszech, które trwafą ponad dwa tygodnie 
w przeciwieństwie do Niemiec. Sprawa, któ­
ra dotychczas jeszcze stanowi przedmiot bar­
dzo żywej dyskusji, jest kwestja, czy szerokie 
sfory publiczności należy dopuszczać na Tar­
gi, czy też oprzeć Targi wyłącznie na zwie­
dzaniu ich przez sfery przemysłowo-handlo­
we. Jest rzeczą niewątpliwą, że udział sze­
rokich sfer publiczności w Targach, jakkol­
wfok nadaje im poniekąd obok charakteru 
komercjalnego także i cechy wy.-taw, w pań­
stwach młodych, jak nasze, "" · ~h społe­
czeństwo nie nawiązało jesz i"- v 6 c.:.•icznego 
kontaktu z życiem gospodarczem swego kra­
ju, w których niema jeszcze zakorzenionych 
w narodzie tradycyj gospodarczy.eh, a nawet 
niema ogólnie rozpowszechnionych wiadomo­
ści o tern, co krai własny ~ospodarczo przed­
stawia, spełnlia tak ważną rolę zadan:ie wy­
c:howawcze i dydaktyczne, że z udziału pu­
blicznośd w Targach w zupełności rezygno­
wać nie można. 

Dlatego też w odniesieniu do naszych Tar­
gów uważać należy za wsika'!aną drogę pośre­
dnią, t. j. ograniczenie odwted.zania Targów 
przez szeroką publiczność do pewnych ściśle 
określonych godzin, co pozwoliłoby na speł­
nienie ważnej dydaktycznej misji Targów bez 
uszczerbku dla i.eh charakteru komercjalne­
go. Rozważaną i·est też kwestja, czy sprzedaż 
eksponatów jest dopuszczailną, czy nie. Je~eli 
w pewnych państwach sprzedaż eksponatów 
na Targach jest wzbroniona, a to dla podtrzy­
mania charakteru Targów, jako po(_ ednika 
między wytwórcą a handlem hurtowym, to u 
nas ze względów utylitarnY'Ch należy zewolić 
na sprzedaż eksponatów w ostatnich dniach 
przed z.:amknięciem Targów, a to dlatego, że 

· n 31'7.ych warunkach komunikacyjnych wy-

wóz eksponatów naogół połączony jest z du­
iemi trudnościami, zniechęcającemi wystaw­
cę. W naszych, pozostających dopiero w sta­
djum konsolidacji stosunkach należy specjal­
nie dbać o to, aby wystawcy, prood..stawiają­
cemu a pri<>ri „irritabile genus", .iść możliwie 
na rękę i ułatwić mu wzięcie udziału w Tar­
gach; dla pewnych zasadniczych i nieraz ra­
dykalnych posunięć jeszcze nie pora. Musi­
my dopiero wychować kadry wystawców, 
przeświadczonych o celowości i pożytku Tar­
gów (a to jest kwestja dłuższego czasu), wte­
dy bowioem kiedy zaczną się wytwarzać pew­
ne tradytje targowe, wystawcy sami będą ty­
mi, od których ni.eje-dna racjonalna inicjatywa 
wyjdzie. W kwestjach dotyczących Targów 
nre należy iść chiogą idei. rodzących się przy 
biurku, lecz dyktowanych niezawodną logi­
ką życia. 

zasięg wpływów Targów Wschodn. jest bez 
porównania juź dziś większy, obejmruie on bo­
wiem m. in. takie kraje, jak Grecja, Egipt, Pa­
lestyna, Syrja, Rumunja, Brazylja i Argenty­
na i cały Zachód Europy, nie mówiąc juź o 
tern, że rofa tych Targów, położionych w cen­
trum rolniczem., ja/lw pośrednika w wymianie 
produktów rolnych i artykułów przemysło­
wych z wytwórczością rolniczą związanych, 
bardzo wyraźn,ie poczyna się zarysowywać. 

W kraju, j.ak Polska, w którym wielkiemu 
stoounkoWQ prz.emysłowi nie można prz·eciw­
stawić wielkiego zorganizowanego handlu, o­
parteg-0 na tradycjach. Targi w poważnej 
mierze wypełnić mogą tę lukę. W tym kie­
rtllllku uczyniły Targi Wschodnie poważny 
krok naprzód, organizując obok działów prze­
mysłowy-eh specjalne działy nasiennictwa i 
zhożowy na zasadach giełdowych, czego na 
innych ta:rgach nie spotykamy. Jeżeli mowa o Targach Wschodnich, to 

niezawodnie mają one poważną misję do speł 
• B ł bł d · Rozpatrując ze stanowiska teotji i P'tak-ruenia. y oby ę nem J»"Zypuszczeme, że t k' bLe T 6 · b" · 

sikoro stosunki handlowe ze W schodem dale- Y. 1 in:o· m , arg w. musu:i~ ~o 1e po~te-
kie są nara.zje jeszcze od normalnego stanu, dz1eć, .ze Targi w swo}em dz;s!eJszem sf~d!um 
Targi te chybiają celu. Nie naLeży zapomi- I rozwo~u ~dały egza~n s:woJeJ ~elo~osci l u­
nać o tem, że u nas bagatelizu1e się na-ogół ~r~wmerua. F or:na łch 1 or~az:iza71a są ~o­
kwestję rynku wewnętrznego, przenosząc ca- ze ]'es~ze ~ s;~me pły'?'nym t ruew1adomo J~­
ły punkt ciężkości na eksport. A przecież s~cze 1a:k .wtellln r?Z~OJ Targ~ ~z~aczy 7:!' 
dalecy je~ze jesteśmy od tego zespolenia ':-1-e. Mus101;y sobie !ednakowoz usw~adonnc, 
gospodarczego poszczególnych ziem Polski, ~ odg~a1ą rolę mez~ykle dod~·truą, albo­
które winno zadecydować o naszej sile go- wtrem ~": o~e po częsci dop.omoc do przy­
spodarczej i gdyby Targi Wschodnie promie- wr~cem~ z.-rci;i gospod~rcz:m1;1 Europy po­
niowały w danej chwili przedewszystki.em tyl wo1e~ne1 te1 rownowag1, ktorei brak tak <lo­
ko n:i województwa wschodnie Rzeczypospo- tkhWle wszyscy odczuwan1y. 
litej, nie zaznajomione jeszcze należycie z ca- Mając sili:e ?pa:rcie .w. sferach. zai:itereso­
łokształtem naszej wytwórczości, to spełnia- w~ych T.~g1 mewątphWle. zdoła1ą. się skry­
łyby cme już przez to samo tak ważne zada- stali.zowac l utorowac drogi rozwo1u lepsze­
nie, że celowość ich nie podl-egałaby żadnej mu JUtru. 
dyskusji. A przecież, o ile nam wiadomo, Stk. 
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e O kredyty rzem śJnicze 
Mówi się obecnie powszechnie, że silny 

gospodarczo stan rzemieślniczy jest podwali­
ną dobrobytu miast i jednym z filarów potę­
gi ekonomicznej państwa .i że groźba wchło­
nięcia warsztatów c!.robnej produkcji przez 
wielki przemysł, względnie wielki kapitał, 
dziś już nie istnieje a rzemiosło samodzielne 
ma przed sobą szerokie drogi rozwoju. 
Opinja ta, kitóra ustaliła się w społeczeń­
stwie, nie powinna jednakże zamykać nam 
oczu na pewne zasadnicze momenty, od któ­
rych przyszły rozwój rzemiosła jest uzależ­
niony i które zapewniają mu integralność w 
łonie gospodarki ogólnej. Błędnem bowiem 
byłoby przekonanie, że produkcja rzemieśl­
nicza, stojąca na tym samym poziomie, co za 
naszych ojców i dziadów, zdolna jest oprzeć 
się procesowi mechanizacji i że rzemiosło 
wśród wartkich p.,..ądów życia współczesnego 
może tworzyć wysepkę prymitywnej pracy 
rąk ludzkich z pomocą prymitywnych na­
rzędzi 

Upaidek niektórych zawodów rzemieślni­
czych ma swoje źródło w tem właśnie, iż nie 
zdołały zawczasu dostosować się do nowych 
form prodttkcj i w swój zakres pracy przemy­
słowi fabrycznemu, który rozporządzając 
kapitałami i urząid.zenia.mi techniicznemi, stał 
się dla nich potężnym konkurentem. W dzi­
siejszych warunkach śmiało twierdzić moż­
na, że niema dziedziny produkcji, w kitórej 
praca mechaniczna nie miałaby sweg.o zasto­
sowania. 

Mimo to jednak byt rzemiosła, jako czyn­
nika gospodarczego pierwszorzędnej wagi, 
zasadniczo nie jest zagroŻ)ony, a to dzięki te­
mu, że ka.ildy zawód rzemieślniczy ma moż­
ność zmechanizowania swych warsztatów w 
tym stopniu, jak tego nowoczesny typ wy­
twórczości wymaga. Technika bowiem postą­
piła w ostatnich czasach tak dalece naprzód, 
że skutkiem i:stnienia dogodnych źródeł siły 
napędowej oraz różnych rodzajów średnich 
i drobnych maszyn, zmechanizowanie nawet 
n.ą.jskromniejszego warsztatu rzemieślnicze­
go staje się możliwe i łatwo osiągalne. 

U nas w Polsce rzemiosło pozostaje pod 
tym względem jeszcze daleko w tyle, Aby 
doprowadzić je do należytego poziomu tech­
ui.cznego, trzeba dufo uczynić nakładów, idą­
cych w setki miljonów złotych. Nie łudźmy 
się więc, iż dokonać tego zdołamy odrazu­
j est to praca, rozkładająca się na długie la­
ta, ale praca, k.tóra już dziś powinna być in­
tensywnie prowadzona. 

Dotychczas w braku kredytów inwestycyj­
ny<:h wszelkie instalacje mechaniczne w war­
sztatach czyniło rzemiosło z własnych skrom 
nych 7.asobów. Ponieważ jednak ciężki stan 

gosi:>odaxczy nie pozwalał na unieruchomie­
nie w inwestycjach wit;hzych funduszów, 
których zresztą rzemiosło nie posiada - me­
chanizacja warsztatów postępowała i postę­
puje niezmiernie powoli, tam zaś, gdzie jak 
w piekarstwie została ustawowo zarządzona, 
wywołała konsternację i sprowadziła widmo 
kryzysu. Aby więc planowy proces mechani­
zacji został umożliwiony, trzeba rzemiosłu 
dostarczyć kredytów inwestycyjnych i to -
stałych, w formie rocznych kontyngentów, 
ustalonych wedle ściśle opracowanego planu 
inwestycyjnego z uwzględnieniem nieodzow­
nych potrzeb wszystkich gałęzi rzemieślni­
czych. Pozatem dbać należy o celowe prze­
prowadzenie tych kredytów, aby w miarę po­
trzeb msilić jaknajwiększą ilość placówek. 

Kfo jednak ma te kredyty wyasygno­
wać? - Zdajemy sobie sprawę z tego, że za­
sadniczo gospodarka prywatna, a więc i go­
spodarka rzemieślnicza, stanowić powinna 
sferę działalności banków prywatnych. Ale 
u nas brak silnie ufundowanej bankowości 
prywatnej zmusza do odsi'l!pienia od tej za­
sady. W praktyce też banki państwowe sta­
nowiące niemal jedyne źródło większych kre­
dytów, ingerują u nas w dziedzinie gospodar­
ki prywatnej, zastępując brak prywainych 
instytucji finansowo - kredytowych. Jeżeli 
chodzi o rzemiosło, to najważniejszą rolę od­
grywa dla niego Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, który ostatnio uruchomił dla niego 
pierwszy poważniejszy kredyt. Kredyt ten 
jednakże, acz bardzo pożądany i potrzebny, 
nie posiada teg-o charakteru, jaki odpowia­
dałby wymaganiom inwestycyjnym rzemio­
sła. Nie mówiąo już o tem, że kwota 13.5 mil j, 
złotych jest w tym wypadku więcej niż 
skromna, nie może on sfanowić podstawy do 
częśdowej chociażby reałi?acj i planu inwe­
stycyjnego w rzemiośle, z tytułu swego wzglę 
dnie wysokiego oprocentowarria, swej krótko­
terminowości (najwyżej do 10 kwartałów, 
gdy tymczasem rzemiosło potrzebuje kredy­
tu amortyzacyjnego do 5 lat conajmniej) i 
wreszcie ze względu na swój doraźny, spCl'ra­
dyczny charakter. 

Zaznaczyliśmy już, iż kredyty rzemieślni­
cze powinny być ciągłe i stałe. Na każdy rok 
powinien być przewidziany pewien kontyn­
gent kredytowy na inwestycje w rzemiośle, 
w granicach którego poruszać by się mogły 
te instytucje, którym kredyty te powierzono­
by do rozdziału. Wtedy dopiero powstała:,y 
możność rozpoczęcia planowej akcji w kie­
runku podniesienia warszt.:itów rzemieślni­
czych i ich mechanizacji. 
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Sytuacja ekonomiczna 
Anglji 

Wpływy zwyczajne od 1 kwietnia do 30, 
czerwca r. b. wyniosły w budżecie W. Bry­
tanji 128.543.453 funty, t. j. o 4.700.000 ftm­
tów mniej, niż w tym samym czasokresie w r. 
1927, W pozycji szczególnej podatku od do­
chodu uległy zmniejszeniu o 5.800.000 fun­
tów wpływy z tego źródła. 

Spadek wpływów z podatku. doch-od:owe­
go stwierdza, iż sytua.cja w sferach przemy­
.słowo-handlowych nie uległa poprawie i że 
w szczególności eksport angielski nie doznał 
poprawy. 

Jeśli wipływy zwyczajne zmniejszyły się 
w II kwartale r. b. o sumę 4.700.000 f., to wy 
datki zwyczajne zmniejszyły się w tym sa­
mym czasie tylko o 900.000 funt., co nie wy­
równywa bynajmniej deficytu. 

Jako zapowiedź roku budżetowego i han­
dlowego, objaw ten nie jest dodatnim. I fak­
tycznie sytuacja, jeśli chodzi o eksport. nie 
poprawiła się w Anglji, wynosi on bowiem o 
25 proc. mniej, niż w latach dawniejszycli. 

Natomiast sytuacja Anglji w sfusunku db 
kontynentu uległa poprawie. Prawie wszyst. 
kie państwa kontynentalne ustabilizowały 
swoje waluty; zmniejszyła się różnica mię­
dzy wysokością płac zarobkowych w Angl ji. 
a na kontynencie, a również i różnica międzyi 
cenami różnych artykułów na rynku angiełw 
skim i kontynentalnym. 

Tak więc stosunki ułożyły się dla Angtji, 
jeśli chodzi o konkurencję, prawie normalnie 
i znikły już te trudności i przeszkody, z ja­
kiemi spotykał się po woj nie eksport angiel­
ski a w szczególności zanikł dumping krajó~ 
o zdeprecjonowanej, nieustabHizowanej wa.­
lude. 

Rozmaite warunlri naturalne pozwalaj~ 
przemysłowi i handlowi angielskiemu korzY:J 
stać z udogodnień: małe oddalenie kopa.In" 
węgla od portów, niewysokie koszty transpoa;, 
tu węgla i towarów d-0 tychże poci.ów, małe 
odległości między cent.rami prze:mysłowemi al 
okręgami kopalnianymi, możność sprowadza 
nia surowców zagranicznych tylko na swycli! 
własnych statkach - wszystlro to pozwalało' 
by konkurować Anglji skutecmie, jak i przed! 
wojną, z innymi krajami. 

Uwzględniwszy wszystkie powyższe dane 
należałoby przyjść do wniosku, iż fabrykaty 
angielskie nie powinny obecnie przewyższać 
w cenie fabrykatów europejskioh, a eksporto­
wi ich nie powi.nnyby zagradzać drogi żadne 
tamy. A jednak eksport kuJeje, jednak cenJl 
fabrykatów angielskicli są wyższe, niż fran­
cuskie, niemieckie czy włoskie. Może jakość 
ich jest wyższa, cecha ta nie odgrywa jednali 
dzisiaj, w zmieni.onych warunkach rynków po 
wojennych, tej roli oo dawniej, stąd też, gd-Yi 
chodzi zwłaszcza o zbyt masowy, fabrykat 
tańszy bije fabrykat droższy, bez względu na 
pewną różni<:ę w jakości. 

Z tego więc źródła płynie depresja, któnt 
odczuwa przemysł angielski. Skoro, jaik się 
okazuje, sytuacja zewnętrzna - finansowa i 
handlowa - zmieniła się ostatnio na korzyść 
dla Anglji, to widocznem się staje, iż przy­
czyny depresji tkwią nie zewnątrz, lecz we• 
wnątrz, że kryją się one zarówno w organiz~ 
cji prezmysłu i handlu brytyjskiego, jak i Wi 
sposobie produkcji. 

Na tem polu pl'zodujące państwa przemy­
słowe kontynentu wyprzedzają Anglję i, ra- ' 
cjonalizując, ulepszając organizację i produk1 
cję, wyzyskują konjunkturrę na rótnych ryn­
kach lepiej od konkurentów angielskich. 

Dwa miljony czapek 
dla Persji 

Jak wiadomo, władca p ersji, ruza Khan. 
wydał dekret, wprowadzający europejski" 
przykrycie głowy. 

W związku z tem., bawiący nied 'lwno w 
Polsce kupcy perscy zamówili u przemy­
słowców bielskich dwa miljony gotowych 
czapek, które .za4mą miejsce fezów na gło­
wach europeizujących się Persów. 

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOW AROW .A. 
żyto 38.00-38 i pól , 
Ps2'enica nowa 49.00-50.00. 
Jęazmień browar. 33.00-38 i pół 
Jęczmień na kaszę 35 i pół--36.00. 
Owies }ednol. stary 47.00-48.00. 
Owies jednol. nowy 37 i pół----38 i pół. 
Otręby żytnie Z1 .00-28.00. 
Otręby pszenne 27.00-28.00. 
Mąka ps.zennna 4-0 A 88.00-90.00. 
Mąka pszenna 4-0 80.00--82.00. 
Mąka żytnia 65 proc. 59.00-60.00. 

Obroty małe. Usposobienie spokojne. 
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Gość z tamtego 
świata 

W Paryżu zmarła przed kilku dniami 
ek~centryczna miljonerka nazwiskiem Diebel, 
będzie bohaterką sensacyjnego procesu. 

Małżonka pani Diebel, właścicielki wielu 
milionów franków w kilku zamkach, znale­
ziono pewnego dnia w ogrodzie zastrzelo­
nego. 

Pani Diebel twierdziła, że mąż jej popeł­
nił samobójstwo, a komisja śledcza usfaliła 
fakt morderstwa. 

Miljonerkę aresztowano, ale po sensacyj­
nym procesie uwolniono ją. 

Od tego czasu pani Diebel prowadziła ży­
cie samotnicze w swoim zamku. Prześlad-0-
wały ją we dnie i w nocy jakieś wizje. Cią­
gle zdawało się jei', że widmo męża , stra-

" I szy w zamku. 
Pewnego wieczora pani Di-ebel siedziała 

sama w jadalni, g,dy nagfo otwarły się drzwi 
.i wszedł mężczyzna w czarnych okularach. 

Pani domu krzyknęła przeraźliwie. Niesa­
mowity gość podobny był zupełnie do jej 
zmarłego · męża. Miał na sobie na wet to sa -
mo ubranie, które nosił zmarły w dniu swej 
tragicznej śmierci. 

Rysów twarzy coprawda pani Diebel do­
kładnie rozeznać nie mogła, ponieważ przy­
bysz kapelusz miał nasunięty głęboko na 
cwło. 

„Gość z tamtego świata" nie mówiąc ani 
słowa, zasiadł w fotelu i z a-petytem zaczął 
pochłaniać znajdujące się na stole kuropa­
twy. · Widocznie wygłodził się w 11 zaśwfa­
tach". 

- Każ przynieść burgunda, który tak lu­
biłem za życia - rozkazało 11widmo" głu­
chym, grobowym głosem. 

Przera.żiona pani Diebel zemdlała. „Duch" 
ściągnął bezprzytomnej brylantowe pierśdon 
ki z paf ców i zerwał perły ze szyji. 

Tymczasem pani zamku odzyskała przy­
tomność i zobaczyła, że 11wiclmo pakuje do 
kuferka jej antyczne srebra. Nie odważyła 
się jednak zawezwać pomocy. Gardło miała 
jakby zasznurowane. 

-Oddaj mi klucz od kasy! Chcę zabrać 
noje pieniądze!„. - wydał nowy rozkaz 
„duch". 

Przerażona kobieta jak zahypnotyzowana 
oddała klucz bez oporu. 

„Widmo" zagarnęło całą gotówkę, jaka 
była w kasie, zabrało jeszcze kilka cennych 
klejnotów i opuściło zamek z dobrze wyłado­
wanym kuferkiem. 

Dopiero w jakąś godzinę potem pani Die­
bel zawezwała słu.iJbę, p1"Zebywającą w in­
nem skrzydle zamku. 

Uwiadomiona o niesamowitym rabunku 
żandarmerja wszczęła śledztwo i zaareszto­
wała „widmo". 

„Gościem z tamtego świata" okazał się 
miejscowy ogrodnik, który dobrze znał dzi­
wactwa pani Diebel,. oraz rozkład aparta­
mentów w zamku. 

Pani Diebel pod wrażeniem tego wypad­
ku d - .,.ko zachorowała. 

Lekarz stwierdził, że ogrodnik-włamy­
wacz zahypnotyzował ją. 

Od tego czasu miljonerka nie odzyskała 
już zdrowia ani równowagi nerwowej. Zła­
mana fizycznie i psychicznie odeszła za 
1:wym mężem w krainę śmierci„. 

Tom lllix 
AKTOR-COWBOY 

podbil koleżance oko 
Hollywood, stolica filmu, ma nową sensa 

cję. 
Policja ares~owała znanego artystę fil­

m.owego Toma Mitc1 specjalizującego się w ro 
lach cowboyów. 

Stało się to na skutek oskarżenia, wniesio­
nego przez akit.orkę filmową Mitchie Miller, 
która zjawiła się w komisarjacie policji z .o­
kiem podhitem, spuchniętem, nabiegłem krwią 
i oświadczyła: 

- Tom Mix pabił mnie i mojego męża -
bez żadnego powodu. Mąż mój jest tak ciężko 
pobity, że musi-1eżeć w łóilkul.„ Zaaresztujcie 
1?anowie teg.o brutala, tego awanturnika!.„ 

Tom Mix oświadczył, że działał pod przy 
musem obrony koniecznej. 

Wówczas aresztowano panią Miller, ale 
wkrótce wypuszczono ją na wolność. 

W rolach głównych: 

Xenia Desni i Hans Junkerman 
~~~~t::aa Kina SpOłdzlelni. 

;,HASW„ z dnia 26-go sierpnia 1928 r. 

WSPÓŁCZESNE PIĘKNE KOBIETY 
nie są zdrowe 

Olśniewając~ piękności nie są nromalnie zdrowe 
Tak twierdzi lekarz po 25-letnich obserwacjach 

zachwycających kobiet 
Prawdziwą nies.podziankę sprawił swoim 

licznym znajomym w Nowym Jorku dr. Mar­
vin Pechner, pełniący przez lat 25 obowiązki 
lekarza teatralnego w słynnym teatrze rewjo 
wym ,,Ziegfield-Folies" .„ 

Do tego teatru dyrekcja angażuje - jak 
wiadomo - tylko doskonale piękne kobiety. 

Otóż dr. Pechner, który w ciągu tylu lat ja 
ko lekarz miał możność przyglą.dania się 
zblis:ka naj'Piękniejszym kobietom świata, nie 
wybrał sobie za żonę żądnej, ale poślubił pe 
wną wdowę, skromną, niep.okaźną, prawie 
nieładną osóbkę. 

- Moja żona - oświadczvł dr. Pechner 
- w mych ocza<::h wcale nie je~t brzydszą od 
tych wszystkich piękności z Ziegfield-F olies. 
Moje pa<:jentki zaliczają się do naj.piękn1ej­
szych kobiet świata i ja podziwiam je, ale 
tak, jak się podziwia piękne obrazy lub cenne 
wazy. 

Żadna z nich nie wywołała u mnie nigdy 
chęci założenia wspólnego ogniska domowe-
go. . 

Lekarz wie lepiej od innych, że nowożyt­
na skończona piękność mgdy nie jest kobietą 
ZUJpełnie z·drową i normalnie zbudowooą. 

Dlatego też nawykłem pairzeć na te ol­
śniewające piękności jak na „wypadki" cho-' 
roby. Nie przychodziło mi też na myśl, a1by 
się ożenić z takim „wypadkiem" patologicz­
nym. 

żona moja nie posiada szyi o klasycznym 
kształcie, ale zato ma zdrowe migdały i mam 
nadzieję, że nie będę zmuszony leczyć jej 
gardła. Organizm jej funkcjonuje bez zarzu­
tu. Wszystkie gruczoły są zdrowe, a puls i o­
bieg krwi normalny. 

Wszystko to można · wyczytać z jej cery, 
z oczu, z ruchów - a ta piękność zdrowa jest 
dla mnie ważniejszą aniżeli wszystkie czary 
wyrafinowanej urody. 

Z . punktu widzenia lekarza małżonka mo­
ja jest doskonale piękną. 

Chłopięce . figury za>Chwycających „girls" 
urągają POP'rostu ideałowi z.drowej, normal­
nej kobiety. 

Złoto, miedź . i na.ftę 
wykrywa iskrowa „różdżka czarodziejska" 

Na czele wyprawy ksiądz-wynalazca 
Nie wszystkie jeszcze skarby kryjące się 

w łonie ziemi zdradziły lrd.ziom tajemnicę 
swego · istnienia. 

Podobno w różnych miejiscach w Pirene­
jach bezcenne skarby czekają na odkrywcę. 
Na poszukiwanie ich mają wyruszyć wy.pra­
wy z niezwykle precyzyjnym przyrządem, bę 
dą<:ym wynalazkiem . pe\vnego księdza . kato­
lickiego, zamieszkałego -w pobliżu granicy 
francuskiej. 

W naszej epoce świetnego rozwoju techni­
ki i „rożdilka czarodziejska" współczesna o­
parta jest na pqd.stawach teclmiczno-fizykal­
nych. 

Wynalazca tej najnowszej różd.Zki magi­
ez>nej stwierdza, że wykrywa ona metale w ło 
nie ziemi, a działa pr.zez zastosowanie zasad 
letegrafu iskrowego. 

- Każdy metal wysyła fale o pewnej okre 

ślonej długośd - oświadcza wynalazca - a 
przyrząd mój chwyta te fale. Z oscylacji i in 
nych oznak charakterystycznych można wno­
sić o odległości i głębokości, w jakiej poszuki 
wać należy danego metalu. 

Ostatnio robiono w Pirenejach próby z tą 
nowożytną różd•żką magiczną i wyikryto boga 
tą żyłę złota. 

W niektórych miejscach różdżka ujawni­
ła i>Stnienie ropy naftowej, w innych wykryła 
pokłady miedzi. 

W~lce interesujący był eksperyment na-
stępujący~ · 

Wynala.zca ' zakopał w przeróżnych miej­
scach rozległego terenu 12 worków z rozmai­
tymi krus~ami. 

Różd:Zlka nietyliko podała dokładnie szyib­
kość, ale zidentyfikowała każdy poszczegól­
ny metal - bez żadnej pomyłki. 

Grad kul rewolwerowych i karabinowych 
w sypialni pięknej kobiety 

Sekreta·rz g·miny San Mango koło Salerno 
we Włoszech miał urodziwą żonę i serdeczne 
go przyjaciela . . 

I stało się to, co tak często dzieje się w 
życiu. 

Sekretarz powróciwszy pewnego dnia nie 
spodzianie do domu, zastał żonę i przyjaciela 
w czułem sam na sam. 

Za.skoczony kochanek, wi.dząc groźną po-

stawę ~dradzonego męża, strzeIH do niego z 
rewolweru. 

Wówczas sek•retarz pochwycił zawieszony 
na ścianie nabiity karabin. 

W sypialni zaczęła się gwałtowna strzela 
nina; Skoro obaj przeciwnicy wystrzelali całą 
amunicję, rzucili się ku sobie ze sztyletami w 
rękach. 

· Obu rywali ciężko rannych przewieziono 
do szpiitala, 

1Jomg na szczudłach 
Z niezwykle interesującym artykułem na 

temat nowoczesnego budownictwa wystąpił 
na łamach redagowanego przez siebie pisma: 
„Esprit Nouveau", iin;ż. Le Corbusier. Propo­
nuje on nowy pun~t widzenia w budowaniu 
miast, stąwia architekturze nowe cele i dąży 
do radykalnego rozwiązania kwestj-i wzma­
gającego się wciąż ruchu ulicznego. 

Le Corbusier uważa piękno za logiczne 
następstwo celowości, za coś zupełnie natu­
ralnego, rozumiejącego się samo przez się, 
zaichwyca się więc maszyną, reg,ularnością 
ruchu kół i transmisyj, będących uosobie­
niem ścisłości i matematycznej logiki. 

Mieszkanie powinno odpowiadać swemu 
celowi tak samo niezawodnie, ściśle i logfoz­
nie, jak maszyna. Budowani,e d.omów miesz­
kalnych na przedmieścia.eh, powodujące ko­
nieczność je:ildżenia co rano i co wieczór z 
domu do biura, lub war.sztatu i z.powrotem, 
uważa Le CQ'l"busier za zupełnie nielogiczne. 
Uważa natomiast, że jeśli Ludzie mogą dosko­
nale pracować w biurach na piętnastem pię­
trze, to z taikiem samem powodzeniem mogą 

na tern samem piętrze, a nawet wyżej miesz­
kać, gdzie powiefrze jest takie same, jak za 
miastem, gdyż powyżej siódmego piętra nie­
ma już kurzu, a wi.atr nieskażony tumanami 
kurzu i wyziewami ulic dmie tam tak swo­
bodnie jak na podmiejskich polach. Miejsce 
pracy i mieszkania powi.nno być odległe od 
siebie n.ie w poziomej linji lecz w pionowej, 
pracować należy niżej, np. do wysokości dwu 
dziestego piętra, a miieszkać od dwudzi.este­
go do pięćdziesiątego piętra. Dachy, przy­
ozdobione drzewami i gazonami, mogą świet 
niie zastąpić nam parki, do których trzeba 
schodzić na ulicę, a nieraz dość daleko je­
chać. 

Oczywiście, te z.grupowania w osiedlach 
niebotycznych gmachów z tysiącami miesz­
kańców, zwiększy znaczinie ruch pieszy i ko­
łowy na ulicach. Aby go uregulować inż. Le 
Corbusier podaje bardzo prosty sposób: do­
my należy budować na wysOlkich dwudziesta 
metrowych, żelazo-betonowych szczudłach, 
mieis·ce między któremi mogłoby być wyzy­
skane dla celów komunikacyjnyoh. 

„ Pamiętaj, że łatwiej i lepiej jest TYSlf\C Rl\ZY wystrzegać 
się niedbałego obchodzenia siE; z ogniem, niż Rl\Z JEDEN być 

skazanym na los pogorzelca i czekać z wyciągniętą dłonią na 
miłosierdzie ludzi• (Z Odezwy Pena Wojewody do ludności) 
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Z własnego jachtu do lochu 
bandytów 

Amerykańska księżniczka dolarów 
przeżyła w Europie okropny dramat 

W portowej dzielnicy w Marsylji rozegrał 
się dramat, jakby przeniesiony z ekranu ki­
nowego na scenę życia rzeczywistego. 

Bandyci upwwadzlli córkę amerykań­
skiego m;iJjonera Westhouse z San Franci&co, 
zamordowawszy przedtem towarzyszącego 
młodej dziewczyn~e oficera mairynarki. Ge-
rarda. . . 

Westhouse przybył do Europy własnym, 
luksusowym jachtem i zabrał ze sobą w po­
dróż swoją córkę Gabrj.elę. 

. Skoro jacht zawinął do po:rfo w Marsylji. 
panna W esthouse w towarzystwie poruczni­
ka Gerarda udała się do miasta celem zwie­
dzenia malownicz·ej 'dŻielnicy marynarskiej. 

Ze spaceru tego panna Gabrjcla nie po­
. wróciła. 

Jakiś ta~emniczy Araib przy pomocy dwu 
towarzyszy uprowadził ją w samochodzie. 

Gerard usiłował stawił opór napastni­
kom, al1e s.trnszHwy cios prętem żelaznym w 
głowę powalił go na ziemię i przytomności 
pozbawił. 

W dwa dn:i potem w pobliżu jachtu poja­
wiła się mała łódka, którą kierował kitkuna­
stoletni chłopfoc. Oddał on jednemu z ma­
rznarzy list zaadresowany do właściciela 
ja(:htu. Treść listu była następująca: 

„Proszę na tern miiej.scu, gdzie znaleziono 
zwłoki oficera Gerarda, złożyć 50,000 dola­
rów. Gabtjela jest zdre>wa i znaijduje się pod 
troskHwti, opieką. Jeżeli pieniądze nie będą 
złożone, lub list ten dostanie się w ręce po­
licji, córka pańska nie dożyje ranka dnia na­
stępnego". 

W esthouse nie odważył się istotnie za­
wiadomić policji i żądany okup złożył. 

Następnego dnia załoga jachtu dostrz.egła 
łódkę, błąkającą się się po falach. W łodzi 
leżała Gabtjela. Ręce i nogi miała skręJ>O­
wane. 

Skoro ją uwolniono z więzów, zdołała opo 
wiedzieć tylko tyle, że jakiś Arab porwał ją. 
wywiózł za miasto i zamknął potem w lochu. 

Panna W esthouse jest tak silnie rozstro­
jona nerwowo, że musi odbyć dłuższą kurację 
w sanaforjwn. 

Samochodem przez morze 
płomieni 

Wstrząsająca tragedja belgijskich 
uczonych 

Z Kongo belgijSlkiego donoszą, że do Bu. 
lavayo przy.byli członkowie belgijskiej eks­
pedy<:ji naukowej, którzy ipr.zeżyli niezwykle 
wstrząsające, dramatyczne przygody. 

W pobliżu miej..scowości Dodoma samo­
chód ekspedycji dostał się w szaleją<:e me>~ 
rze plomienL .. 

Paliły się olbrzymie lasy. Ogień wokół 
pożerał i niszczył wszystko. 

Samochód belgijski podróżników ucie-
kał w szalonem tempie przed ścigającym go 
groźnym żywiiołem„. 

Niekiedy trzeba było jechać wprost przez 
morze płomieni. 

N a gie zaczęła się p-alić benzyna w zbior­
rnku. 

Był to moment najhardziej dramatyczny, 
który o mało co nie zakończył się straszną 
katastrofą. 

Albowiem myśliwska amunicja ekspedy­
cji, znajdująca się w pobliżu zbiornika, eks­
pfodowała. Kilku członków wyiprawy odnio. 
sło ra:ny, na szczęście lekkie. 
r ~ 

Spiąca królewna z Londynu 
Zasnęła w roku 1910 obudziła się 

w 1928 r. 
Londyńskie dzienni!ki donoszą o niezwy· 

kłym zaiste wypadku. 

Oto kobieta, która przez lat 18 pozosta­
wała w stanie snu letargicznego, obu·dtziła s1ę 

nareszcie. 

Ta „śpiąca królewna" z Londyinu w 19tq 
roku zapadła w sen w chwili, kiedy dowie­
działa się, że jej narzeczony uległ nieszczę­
śliwemu W)"padkowi. 

świat ogarnęły płomienie wielkiej wiojny, 
potem ludy zawarły pokój, zmieniły się ustro 
je państw, kobiety obcięły włosy, skróciły 
spódnic:dcl do kolan, a ona wciąż spała .•. 

.Teraz otwarła oczy i ze zdziwieniem ro­
zejrzała się wokół... 

Paraliż, który poraził ciało dziewczyny 
wskutek siłnego wstrząsu nerwowego, ustą­

pił, tylko mowa pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia. 

Lekarze żywią nadzieję, iż tę mu.wy~ 

pacjen~ę M'Oła.ią ulecz:Eć zut>ełnia.. 

I 
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Aleksy Rżewski 

MOTTO: 
Szukajcie prawdy jasnego płomienia, 
Szukajcie nowych, nieodkryt· ·h dróg, 
Za każdym krokiem w tajni r Dorzenia 
Co raz się dusza ludzka rozprzestrzenia 
I większym staje "się Bóg!.„ 
Ale nie depczcie przeszłości ołtarzy, 
Choć macie sami doskonalsze wznieść: 
Na nich sie wiecznie święty ogień żarzy, 
I miłość ludzka stoi tam na straży 
I wy winniście im cześć! 

„Do młodych" - Adam Asnyk. 

W śród rozgwaru twardego życia, kiedy 
człowiek człowiekowi wilkiem się staje, z od­
mętu namiętności, poziomych trosk i cierpień, 
unosi się nieraz duch ludzki z ulgą i rozkoszą 
do tych prawd wielkkh, a głębokich, z któ­
rych powstały wielkie tęo. 1' 111.::e ludów. 

Wielkie idee ludzkości, ukochz.r.ie praw­
dy, słońca, wolności, trudu i pncy tkwią w 
przepięknych przypowieściach ewangelicz­
nych Chrystusa, które spływają cicho, jak 
nurt strnmyka, na zbolałe życiem dusze ludz­
kie. 

Nauka Chrystusa była i jest wyrazicielką 
tych, co cierpią i wal~zą o lepsze jutro„. Re­
ligja czysta, jest oazą ukojenia, nadziei, wytr 
wania, piękna i nieśmiertelną tęsknotą za nie 
skończonością.„ 

Wszystko to, co wzniosłe, to, co powstało 
w cudnych snach młodzieńczych: udręczo­
nych serc naszych pragnienie, mar~enia pro­
mienne, nieziszczone, znajduje swój wyrar. w 
ideałach chrześcijaństwa. 

Restaurare omnia in Christo!.„ 

Pomimo niewiary i sceptyzmu otwierają 
się przed ludzkością wierzeje wiodące w nie­
.znane dotychczas tajniki. Ciężki materjalizm 
zabijał polot ducha i przygniótł kamieniem 
bezdusznej teorji wszystko to, co rwało się 
do odrodzenia i czynu. Niewiara wyipływa za 
wsze z rozterki, niemocy i chełpliwości ludz­
kiej. 

Religja wytwarza skojarzoną jaźń społecz 
ną, reguluje życie psychiczne w zespołach 
ludzkich, a w misterjach, podczas silnych na· 
pięć mistycznych, podnosi ludzi wzwyż do 
wieczności, zlewa z przyrodą, wszechświatem 
t. brata z całą czującą ludzkością.„ 

Z kultywowania poczucia religijnego i na­
strojów religijnych, zewnętrznie objawionych 
z wysubtelnienia metody kazania i nauczania, 
władania wolą , uwagą, myśleniem słuchaczy, 
z nastrojów misteryfn.ych zrodziła się szituka 
artystyczno - mistyczna, która wzniosła du­
cha ludzkiego do niebywałych wyżyn piękna 
t poezji... 

Celzna Milewska 

'llJ ie r z ę ••• 
Gdy w szczęściu lub nieszczęściu, w roz­

paczy i uniesieniu, jakby łuski spadają z o­
czu, wieje mroźny wiew z zaświatów i otwie­
rają się zmysły na subtelniejsze drgania w 
przestrzeni - to poczucie religijne swoje mi­
sterja snuje. Myśl i uczucie bywają wtedy re­
ligijnemi, gdy zdążają w wieczność, w nie­
skończoność, w niepoznawalne i szukają tam 
oparcia, związku. 

Poryw poczucia religijnego jest nadzwy­
czajną potęgą. On zespala, ściąga siły, cuda 
tworzy, krzepi wolę, uspokaja, łagodzi, pod­
nosi człowieka, łączy go z wiecznością i w 
ten sp-osób wyzwala i przygotowuje do czy­
nu.„ Każde rozpatrywanie z wewnętrznem 
skupieniem swej znikomości w porównaniu z 
potęgą przyrody, każdy wewnętrzny krzyk w 
przestrzenie, ' żądający sprawiedliwości, ra­
tunku - to przejaw poczucia religijnego. 

Takim był nasz polski mistycyzm mesja­
nis.tyczny. Uczeni, poeci, idealiści, męczenni­
cy idei, ludzie poświęcenia i ofiary mają naJ­
więcej poczucia religijnego, chociażby się na­
wet nazywali ateista.-ni. Oni wciąż zwracają 
się do wieczności, wzywają pomocy najtaj­
niejszych sił, w nich i poza nimi ukrytych; ci 
ludzie nieświadomie nieraz najwięcej się mo­
dlą prawdziwą wewnętrzną modlitwą reli­
gijną. 

Prawdziwem narzędziem wyższych uczuć 
rzligijnych, kosmicznych, jest ekstaza. Im sil 
niejsza ekstaza, tern czystsza religijność. Nat­
chnienie bohaterskie, społeczne, naukowe, ar­
tystyczne jest stanem bliskim do ekstazy. 

Organizowanie psychiczne wielkich zbio­
rowisk ludzkich odbywa się tylko w kultach 
religi jnych, wspólnych śpiewach uroczystych, 
wśrćd uniesień, które uszlachetniają ludzi, 
wznosząc ich na wyższy stopień etyki i du­
chowego poznania. Jest to podllOszenie i prze 
twarzanie społeczeństwa na drodze moralne­
go rozwoju. W szlachetnym kierunku skiero-
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wane wysiłki wydać mogą tylko błogie sliutki 
dla narodu i ludzkości. 

Błogosławieni pokój czyniący, albowiem 
nazwani będą synami Bożymi... 

Błogosławien, którzy łakną i pragną spra­
wiedliwości, albowiem oni będą nasyceni... 

Błogosławieni, którzy cierpią prześlado­
wania dla sprawiedliwości.„ 

Błogosławieni jesteście, gdy wam złorze­
czyć będą i prześladować was będą i mówić 
wszystko złe przeciw wam.„ 

Bądźcie wy tedy doskonali, jak Ojciec 
wasz niebieski doskonały jest„. 

Będziesz miłował Boga twego, ze wszyst­
kiego serca twego i ze wszystkiej duszy two­
jej, ze wszystkiej myśli twojej, a bliźniego 
twego jak siebi,e sameg-0„. 

Tak mówił Chrystus„. Buntownik, refor­
mator, wódz uciśnionych, pogromca obłudy, 
.Mistrz serc i dusz ludzkich. 

Po kilkunastu wiekach słowa te nie stra­
ciły na m-0cy i sile. Są pokarmem duch.o· 
wym dla miljonów ... Powoli, lecz skutecznie, 
tępią chwasty w duszach ludzkich i wskazują 
ludzkości drogę ku szczytom. Bije od nich 
majestat wielki i Boskość„. 

Wierzę w zwycięstwo prawdy nad kłam­
stwem., światła nad ciemnością, sprawiedli­
wości nad kirzywdą i wierzę w cudowną moc 
odrodzenia dusz ludzkich przez naukę i sło­
wa Twoje, o Chryst\?l... 

A ziemia polska rozśpiewana wichrem, 
szumem swoich lasów i fal wiślanych powta­
rza dziękczynnie od gór Karpackich aż po 
Bałtyk siny „Chwała na wysokościach Bogu 
za to, że błog-osławił nam w naszej walce o 
wolność, zato, że dał świadectwo pognębio­
nej prawdzie i sprawiedliwości dziejowej". 

fMWi15Mi!mwtft -
500„fecie !loanng d' 11.rc 

W Domremy, we Francji, rozpoczęły się 
w tych dniach uroczystości związane z 500-
letnim jubileuszem Joanny d'Arc. Po licz­
nych ceremonjach religijnych, orszak przy­
brany w stroje średni,owieczne ruszył w dro­
gę z Domremy do Vaucoulers, (tą samą dro­
gą, którą szła św. Joanna przed laty), gdzie 

przedstawiono młodość Joanny d'Arc, jej 
modlitwy w lasku Chesny, oraz jej wyjazd do 
Vaucoulers. Jednem słowem, zobrazowano 
całą epokę Joanny. W uroczystościach wzię­
ły udział liczne rzesze pobożnych pątników, 
przybyłych z odległych nawet okolic Francji. 

wersalsku wystosował list, zapraszając ją do 
siebie. 

'la/ee 9liemiróm 
Przyszła. Zlustrowała jego pracownię, fo­

tograf ję prac, przeczytała krytyki pisane po 
polsku, kazała sobie przetłumaczyć pisane w 
obcych językach i za.decydowała. 

- Dobrze. Co będzie? 

Było jej na imię Ewa - była modelką i 
dziewicą, ten dziwny „zbieg'· okoliczności 
poświadczali wszyscy malarze i rzeźbiarze w 
całym mieście i robili to z taką dumą, że nikt 
nie wątpił w ten nadzwyczajny wybryk na­
tury czy bez temperamentu. Prócz tego Ew­
ka, jak ją pospolicie zwano, była naprawdę 
piękną, 11wymodelowały ją oczy wszystkich 
tych, którzy przez nią tworzyli" - powie­
dział jakiś poeta-malarz, była inteligentną, 
znała się na sztuce - tylko.„ klęła! Chryste 
Pame, jak ta dziewczyna przeklinała. 

Wszystkie baciary lwowskie mogłyby iść 
do niej na wyszkolenie! Był to repertuar go­
dny wszystkich razem wziętych przekupek ze 
wszystkich miejskich 11 hal" całego świata. 

Wprost się wierzyć nie chciało, że te cu­
dne wymodelowane usta mogły w przeciągu 
minuty wyrzucić taką il~ć i takich„. słów. 

- No cóż - odpowiedziała raz na pyta­
aie, gdzie się nauczyła kląć - od pięciu lat 
jestem z wami i tylko z wami - jestem sym­
bolem tego wszystkiego co w was tkwi... sztu­
ld, piękna, kultury i cnoty! 

To ostatnie było powiedziane w ten spo­
sób, że na sekundę zachwiała w nas wiarę w 
tę jej cnotę, zresztą nikt by tego, gdyby tak 
było, nie wziął za złe ... 

Roześmiała się, wyrzucając jedno ze 
swych zwykłych „słówek" indywidualnych„. 

- Kicze, mó-W"iła nieraz, patrzę na nawpół 
pijane towarzystwo, brała bowiem ud·ział we 
wszystkich ucztach oblewających te czy inne 
narodziny dzieła, kicze - wypluwała przez 
zęby - nie mogę zrozumieć, jak mogę zrozu­
mieć, jak Bóg mógł, tworząc takie cuda jak 
świat, mógł stworzyć takie niedojdy, jak 
was.„ 

Obrażaliśmy się, ale nie na długo, bo Ew­
ka sobie nic z naszych obrażeń nie robiła, nie 
reagowała na nas zupełnie. 

Ona była pierwszym krytykiem, który wy 
dawał sąd o nowopowstałym dziele i rzadko 

I kiedy sąd ten był mylny. A już te obrazy czy 
rzeź0by, do których ona pozowała, musiały być 
naprawdę dziełem - najmniejszy błąd spo­
strzegała, a jeżeli artysta upierał się, brała pę 
dzel czy dłuto i niszczyła. Gdy Niemira przy 
j echał do Lwowa i urządziwszy swe atelier 
zaczął się oglądać za modelką, nie omieszka­
li mu koledzy naturalnie powiedzieć o Ewce, 
wtajemniczając go i we wszystkie prawa, 
przywileje jej„. Roześmiał się stary bywalec 
i znawca bulwarów, zaułków i midinetek pa­
ryskich, a dowiedziawszy się jej adresu, po 

Wytłumaczył jej, że praca ma mieć tytuł 
„Szloch" i że pochylone linje pleców oraz o­
puszczone na _.varz włosy i ręce przy twarzy 
mają być najbardziej charakterystyczne. 

Słuchała uważnie, a później nie wchodząc 
za parawan zrzuciła z siebie wszystko, weszła 
na podjum i po chwili klęczała w pozie„. 

- Czy tak? Dobrze? S,pytała. 
Niemira tak był zaskoczony umiejętnem 

pochwyceniem myśli, cudną pozą, że stał 
chwilę, nie mogąc się zorjentować co czynić 
należy„. 

- Nie widziała żaba słoMa, ogorzała od 
miesiąca - roześmiała się Ewka, patrząc na 
minę Niemiry. Bierz węgiel i rób, czy myślisz 
że ci tu będę godzinami siedzieć.„ 

Sposób odezwania się, a głównie to per 
„ty", ubodło trochę Niemirę. 

- Przepraszam panią - rzekł silnie ak­
centując. - W tej chwili będę pracował. 

- Hal hal hal „panią" - roześmiała się, 
a to ci nie powiedzieli, że ja żadna pani dla 
ciebie ani ty dla mnie żaden pan - „ty" i już 
jeżeli chcesz bym tu przychodziła. 

- Nie wiedziałem - bąknął Niemira na­
wpół ubawiony, ale jeszcze urażony. 

- No to się dowiedz, 11 tykać" ci wolno 
mnie ale tylko słowem - dodała podchwytu­
jąc jego spojrzenia„. tknąć mnie nie staraj 

M. Mszczvcka 

Pod władzą larw 
Kłębią się w chmurach kształty szarej barwy, 
Legjon widm płynie ku zachodniej stronie„. 
Każde się zwolna rozpływa i zmienia; 
Szkaradne, dzikie, potępieńcze larwy! 
świadomość życia w mgle śmierci już tonie ... 
Łączą się falą wspólnego dążenia. 

Kłębią się w chmurach kształty szarej barwy, 
W szyderczych ślepiach wściekla zawiść pło· 
Na zabój walczą o prawo istnienia /nie 
Szkaradne, dzikie, potępieńcze larwy. 
Ku ludzkim sercom wyciągają dłonie 

Delirium? 
Ach nie. 

- .Wyrzuty sumienia! 

Don Juan 
Miłość moja gorąca jest jak wiatr pustyni. 
zrywa się niespodziewanie, obala i lamie, 
nie cofa się się przed niczem, żywiołu ma 

- [znamię, 
z dumnych i najdumniejszych niewolnice 

/czyni. 

Gdy mnie oplata białe, atlasowe ramię, 
któż mnie przed trybunałem sumienia obwini, 
a jednak, mimo wszystko, w upojeń świątyni 
nie wiem czy jestem szczery, czy też milośi 

/kl amię. 

Wiem tylko, że wciąż pragnę, lecz szukam 
f daremnie, 

nawet i wówczas, kiedy mnie rozkosz oniem4 
że pieszczę nie kochankę, lecz złudę nie· 

[zmiennie, 

zrodzoną mej tęsknoty snami szalonemi 
i oddaję się cały, tej co szydzi ze mnie, 
tej, której pewnie nigdy nie spotkam na 

[ziemi.I 

s. s. 

--- •• „ 

się, bo walę w pysk, spytaj się twoicli kole­
gów, a jestem mocna.„ i nie dam się.„ 

- Ejże - przekomarzał się już rozbrojo· 
ny Niemira - takaś silna?.„ 

- Siły mi mojej jeszcze nikt nie zabrał -
roześmiała się, rzucając mu z pod rozrzuco­
nych włosów zalotne spojrzenie. 

- Proszę„. więc ty jak Samson musisz 
mieć siłę we włosach, kiedyś ją jeszcze nie 
straciła.„ 

- Jestem Ewa, a widziałeś ty Ewę z krót 
kiemi włosami ... 

- A wiesz co znaczy Ewa? 
- Matka wszystkioh - odpowiedziała-

ale czy ja nie jestem matką tych wszystkich 
rzeźb, płócien, które przeze mnie zostały stwo 
rzone? 

Wstała z podjum. Zmęcz-Ona pozowaniem, 
zarzuciła szal i usiadła, miała śliczne sma­
głe ciało i przecudowny trochę oliw koloryt 
skóry„. 

Niemira podniósł rękę d-0 czoła - coś jak 
by dalekie wspomnienie w nim ożyło.„ Kie­
ayś przed laty .•• widział takie smagłe nogi 1 

ten niezwykły kolor„. 
- Skąd ty jesteś? - zapytał, kładąc wę 

giel i wycierając rękę„. jesteś lwowianka? 
- Ja? Nie wiem. Może. Sroce z pod ogo­

~na n.;e wyskoczyłam. 

- Przepraszam - roześmiał się, biorąc 
jej rękę.„ 

Wyrwała ir.u ją. 
- Nie tykdć, powie·iz~ała. 
- Ręki wziąć nie wolno, - roześmiał się 

- a patrz jalde jednakowe mamy ręce„. Wi-
dzisz ten palec mały? I ty i ja .. Mamy J.to „ 
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grancuzi o fołsloju Tristan Bernard 
posiadacz brody i legji honorowej 

P,aryskie kola Hteracikie przeżywały przez 
kHka dni, godz.iny WiieLk:iego napięcia. Oto 
dramaturg Tristan Bernard, bohater wielu 
dowcipnych powiedzeń i anegdot otrzymał 
wstążkę J.egji honorowej. Z tej racji za-stana­
wi,ano się głęboko, gdzie ją będzie nos.ił, w 
sposób d1a ludzii widoczny, ho gdyby odzna­
czenie chciał nosić jak zwyikle się nosi pod 
szyją, słynna broda, przysłoniłaby je zupeł­
nie. Byli nawet tacy, co P'rzypus·zczaH, ze 
Bernard poświęci brodę dla wstążki. Stało 
się jednak inaczej. Poeta znalazł najprostsze 
wyjście; Pewnego dnia ukazał się w towany 
stw1e, z wstążką legji honorowej, przypiętą 
tam gdzie się broda końozy, na wysokości 
guzików od kamiz.el.ki. 

Pismo francuskie .. Europe", z powodu set 
nej rocznicy urodzin Tołstoja, wydało spe­
cjalny numer o 300 &troni·cach druku, który 
jest ciekawym dokumentem wpływu współ­
czesnego literatury rosyjskiej na francuską. 
(Ostatniemi czasy głównie „dostojewszczyz­
na" znajduje glebę podatną. Można to tłu­
maczyć, C2ęśdowo, jaik·o skutek naturalny 
pobytu olibrzymiej emigracji rosyjskiej w Pa­
ry-tu, a.le i, częściowo, ni·estety, jako skutek 
zróżni-cowania się po wojnie jasnego ducha 
galskiego). 

Numer ten zawiera naczelnie dłuższe pira 
ce: Stefana Zweiga, Romain Rollanda („Od­
powiedź Azji Tołstojowi"), Pawła Birukowa, 
T. SuchoHna - Tołstoia („O śmierci mego oj­
ca"), Alain'a (11Anna Ka:renina"), Jana Ry­
szarda BI{)cha (11 Tołstoj i dobrowolna służ­
ba") i 5tefana Burnet'a („Tołstoj i śmierć"). 

Zwrócimy uwagę na ten ostatni artykuł, 
jest on bowiem doskonałem, nader głębo­
k:iem i trafnem, studium stosunku Tołstoja 
do śmierci, stos.unku, który był za wsze waż­
nem zagadnieniem mistycznej jego duszy; za­
wiera, prócz tego, ów artykuł nieznany szcze 
gół z ostatnich chwil wielkiego rosyjskieg·o 
herezjarchy, wyklętego przez kościół prawo­
).ławny. 

i wii1dma śmierci - bez pewności iednak zu­
pełnej istnienia pośmiertne~o Hndywidualne­
go), bez odpowiedzi na wielkie zagadnienie 
żyda. 

I taka konkluzja ostateczna: 11 Cbrześci­
ja.m0n, ale zaprzeczający chTZeścijaństwu po­
gaństwem i.ns·tynktownem; poganin, wle spiro­
wadzony do wierzenia chrześcijańskiego 
przez ascetyzm swój zmysłów; w dwuch tych 
wypadkach czyniący zadość głębokim potrze 
bom natury, a.le nie idący na sikraj żadnej z 
dwu dążności - T1oł:s.toj me opanował śrnileT-.... 
Cl • 

Na ostatnie swe chwile Tołstoj, jak wia­
domo, opuścił dom i rodzinę. Po dr·odze, po­
modliwszy się ze starą siostrą, która była 
mniszką w klasztorze (odrzuciwszy jednaik 
modły mnichów), bieży dalej. Prz.eziębia się 
w podągu. Zatrzymuje się, chory na zapa­
lenie płuc (z przebiegiem nie ciężkim) na sta­
cji w Astapowie. 

Był w tern, oczywiśc.iie, dramat rodzinny. 
Winne były - z dziwactwami swemi -
prawdopodobnie obie strony. Gest tednak 
przedśmieriny T ołstoia - duży, i nie można 
go już w talki.ej chwili zaliczać do teatralno­
ści - lub przynajmnjej nie do teatralności 
świadomej i umysłowej. Był on w tem, po­
niekąd, jak stary król Lear, chociaż także 
już, niestety, j·ak Lear, ruszony tro-chę obłę­
dem starczym (za życia był katafaptykiem i 
zapadał od czasu do czasu w drętwę zupefoą 
dalia i umysłu). Hrabina Tołstoiowa pisze o 
tej uciecz.ce w liście: 11Musiał on odeiść ... 
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wiele już razy chciał odchod?ić... Nie mógł 
on już żyć w świsecie, gdzie panuje tyle bie­
dy i nierówności" (List ten widocznie już o­
bliczony na opinję przyszłości - co często 
niezrównoważona hrabina czyniła.I). Osiem­
cłz1esięcfofotni starzec, poprostu, miał }uż do­
syć życia. O śmierć, wraz z ciałem, poczęła 
już się upominać świadomość ziemska. Na­
stąpiło poddanie się śmierci - ostatni aikt. 

Jakie były ostatnie słow um·ierają-cego 
Tołstoja, powiadamia teraz dopiero o tern je­
go córka, Tatjana, obecna ;przy konaniu ojca. 

Nie były to słowa an.i w rodzaju Sokira­
tesa, pamiętająicego o ofiarnym kogucie dla 
Esktt1lapa1 ani w rodzaju proroka Mahometa, 
zwrócone do widomego anioła (11Niech wej­
dzie!"). były to słowa najprostsze, przyrodzo­
nego człowieka, wcielające m~drość pierwot­
ną instynk.towną oa.łego ludtu rosyijskiego. 

Pochyleni nad umierającym usłyszeli po-
mruk zgodny starczy: 

11W<YŁ i kaniecl I' - niczewol" 
(,,Otóż i koniec! I - nici") 
Genjalny mistrz słowa, który dał nie­

zrównane obrazy śmierci: drzewa padające­
go w lesie, starego konia, chłopa rosyjskiego, 
księcia Andrzeja, Lewina, Iwana Illicza -
sam, w chwili śmierci, ~dobył się tylko na te 
słowa stanowcze - z całej już natury pły­
nące - szczęśliwej eutanazji: 

„Wot i kaniecl I' - niczewo!" 
W tern "Niczewo!" - cała dusza rosyj­

ska! 

Opryszek u literata 
pieniędzy nie znalazł 

I Jeden z literatów paryskkh posiada w 
Saint Cloud willę. 

Niedawno wyjechał na kilka dtni, a po po­
wrocie stwierdził, że w czasie jego nieobecno­
ści złożył mu wizytę jakiś pełen humoru wła­
mywacz, który pozostawił w kuchni obok pu­
stej butelki kartkę następującej treści: 

- Pański li.kier jest nienajgorszy. Afe 
gdzie pańskie pieniądze? Zmarnowałem go­
dzinę czasu. Po raz pierwszy włamałem się 
do mieszaknia literata i mocno tego żałuję. 
Drugi raz już takiego gł111pstwa nie zrobię. 

Z głębokiem poważaniem 
Arsenjusz Lupin 

dżentelmen - włamywacz. 

Początkowo stosunek Tołstoja do śmfor­
ci, w tak wielu jego utworach odtwamany i 
rozważany (główniejsze ty1ko wyrazy: w 
Wojnie i Pokoju, umierający książę Andrzej; 
w Kaa-eninie, suchotci:k Mikołai Lewin; Iwan 
[llicz ( 11śmierć Iwana Illicza"), umierający na 
raka i przechodzący tragedię świadomośd 
śmierci, itd.), był poczuciem gll"ozy i nicości 
pośmiertnej. Stosunek całkiem pogański, 
choć bez stofoyzmu pogańskiego, gdyż mąco­
ny, bądź oo bądź, tradycją dziedziczną 

J K SIĘ ODBYWAŁ WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI 
w przeszlych wzekach 

chrześciia.ńs-twa. 

Po nawrócenm się {stosunkowo późnem), 
dawne pogaństwo zasad i umysłu Tołstoja 
ściera się ruź gorąco z nową wiarą i uczuda­

Opisy wykonywania kary śmierci mrożą krew w żyłach. Nieznane pojęcia. 
Egzekucje „proste" i skomplikowane. Zemsta króla Karola XII. 

mi . chrześcijańs:kiemi -;--: i w~ka ta, rzec Zależnie od stopnia kultury danego naro­
~ozna., .trwa do ostatnteJ. chwili, wyroczna, du wymiar s•prawiedliwości przybierał w roz­
merozwiązana. Dusza mis~ycz,na ~alc~ła z I maitych krajach odmienne formy. Dotyczy 
~o~em, kto/Y ~ama z~az1ła., ~ te1 dw01sto- to zwłaiszcza kary śmierci. Gdy dzisiaj w nie­
sci - traged1a merozw1ązalnosc1. których państwach kara ta została całkowi· 
S~e powiada Burnet: „Tołstoj był ~ znie.siona, w inny~ zaś ~·s~częto j1;1ż ak­

zacazem chrześci)anłnem i poganinem. Mo- CJ~·. ma1ącą na ~lu 1e1 ~sun1ęc1e, w ~eka.eh 
inaby powiedzieć, że stawiał swe !»'Zezna- mm~onych tracenie ludzi ~a rzeczywiste lub 
czenie na dwie karty - i żadna z nich nie uroi~ przestępsrn:a uwa.zane było za rzecz 
była dobra. Z jednej &trony, przez gorące zupełrue natu:ainą 1 bardzo. częs~o stosowane 
swe pragnienie moralności i czystości, j.aikie P;zytem sp~sob wy;k~ny-waID?- teJ ~ry bywał 
za.wsze w nim bylo (Ob. Dziennik z lat 1853 rueraz tak meludzki, ze odnosne opisy starych 
-1865), idzie on ku spirytualizmowi chrze- kronikarzy wprost. mrożą ~~ 'Ił! żyłach ~­
ścijańskiemu. Z drugiej strony, przez swói wocz~s,n~go czło~eka. Po1ęcia 1ak:. h~mam­
naturyzm instynktowny, idzie on ku spirytu- tarnosc t g<:>dnosc ~udz~a w zrozunuen~u z:a· 
wmowi pogańskiemu, bardzo pomieszane- szem, w wiekach sredmch były zupełme me· 
mu z panteizmem. z formą miarkowaną sto- znane. 
łcyzmn"'. Ale nietylko sam akt tracenia był straszny, 

Doskonałe ~k.reśleni'e duchowości Toł- już poprzedzająca inkwizycja, czyli badanie 
stoja, do którego nic dodać nie można! oskarżonego, odznaczało się niebywałą bru­

talnością: brakujące ogniwa w procedurze do 
Wynik tej walki - wyrabianie się powol- wodowej, nie trudno było "dorobić" przez ze 

ne przeświadczenia, że śmierć jest niczem, znania wymuszone na więźniu, rozpiętym na 
pozbywanie się, nait1l1"alne z wielkiem, grozy „Madejowem łożu". 

N 

wiele więl{szy jak wszyscy. Widzisz to palec 
Niemirów. 

- Niemirów? - zdziwiła si~ Ewka, pa­
trząc na rękę Nier.u;:ry i swoją łak~ycznie bar 
dzo podobne do siebie.„ 

- Tak. Wszyscy Niemirowie jako charak 
terystycm.ą cechę swego rodu mają ten palec 
prawie tak długi jak czwarty. 

- No, dobrze. Ty się nazywasz Niemira 
to tak, ale ja jestem Muszalakówna, więc 
jak.„ 

- Ale będziesz należała do Niemiry -
tawołał rzeźbiarz i porwał dziewczyną w ra­
miona.„ 

Ale źle obliczył. Silnie pchnię.ty padł na 
otmanę, a Ewka schwyciwszy bronzowy po­
sąg ze stolika stanęła w pozie obronnej „. 

- Jeżeli się ruszysz ... palnę cię - zade­
cydowała, stojąc nagusieńka w wojowniczej 
pozie.„ i utkwiwszy wzrok w rzeźbiarzu„. 

- Wymoczek paryski, cholera, p,gia„. -
rozpuściła swój języczek„. ciskając błyskawi 
ce Z OCZ'.l„. 

Wtem zamilkła i znieruchomiała. Ręce z 
podni~sionym posągiem z bronzu opadły i z 
oczami w jeden punkt zwróconemi, podeszła 
do ściany, gcl-cie w ramach mały obrazek wi· 
siał... 

- Skąd ty masz naszą leśniczówkę - za 
pytała, patrząc niespokojnie w oczy Niemi­
ry. 

- Waszą leśniczówkę? - zapytał zdzi­
wiony, idąc za jej wzrokiem „ 

-No tak, przecież to nasza leśniczówka 
- mówiła wskazując na mały obrazek, przed 
stawiający ustroń leśną z małym domkiem. 
Ucies .... vhł się jak dziecko, pokazując palusz-
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kiem - to okno od mojego pokoju, a tu 
wtem miejscu - to liipa, wiesz - tu zawsze 
spałam, patrz, patrz, - skakała - to nawet 
Nero„. Nerol Nerol - wołała, zapominając 
gdzie się znajduje.„ ale ocknęła się, orjentu­
jąc się, że jest zupełnie naga i że oczy Niemi­
ry jakoś dziwnie, ale nie tak draipieżnie, 
zupełnie inaczej na nią patrzą.„ 

- Przepraszam - dodała nie po swoje­
mu i spusu:zając oczy na dół - zaraz się u­
bimę. 

Wzięła wszystkie swoje szmatki i poszła 
za parawan. 

Za chwilę wyszła i stanęła przed Niemirą. 
- Więc proszę mi powiedzieć skąd znasz 

naszą leśniczówkę? 
- Mieszkałem tam przed wielu„. wielu 

lafy - powiedział cicho Niemira i głowę spó­
ści~ na dół. 

Ewka patrzała na niego, na tego przeszło 
czterdziestoletniego mężczyznę, później wzię 
ła jego rękę, patrzała na nią. na swoją, a pó­
źniej spokoj·nie patrząc mu w oczy pod.niosła 
do ust i nim Niemira się zorjentował - po­
całowała j ą„. 

Żachnął się.„ chciał coś mówić, położyła 
mu rękę na ustaich ... 

- Cicho... cicho„. tatuńciu, cicho, ja ci 
wszystko opowiem.„ ja j'll!Ż wiem wszystko .•. 
włdzisz. Ten palec Niemirów mi powiedział i 
ten obrazek„. Twoje oczy, tatuńciu - oczy 
moje. Spójrz„. a teraz daj us~ko, powiem: 
umarła, ale przebaczyła ci, tatuńciu„. a mnie 
kazała być czystą i kochać sztukę. Kochałam 
i jestem czystą, a chronił mnie wiesz kto? 
palec Niemirów - krew! Twoja krew, tatuń· 
ciul.„ 

P'rerwotnie, !l!aj.pospolitszym sposobem u­
śmiercania przestę~ów było - wieszanie, 

Skazańców WY'.prowadzano za miasto lub 
za wieś i wieszano na pierwszem lepszem drze 
wie. Później poczęto posługiwać się szubie­
nicą. -

Trojnożne ru.szi:owanie z trzema poprzecz 
nemi belkami - oto groźne „memento", które 
wznosiło się przed bramami każdego niemal 
grodu. Wisielca pozostawiano na szubienicy 
przerz; czas dłuższy: „,ptakom drapieżnym na 
pożarcie, ludziom - na postrach". 

Egzekucja następowała zwykle niezwłocz 
nie po ogłoszeniu wyroku i winna była być 
dokonana przez najmłodszego ławnika. Po­
nieważ jednak czynność taika nie każdemu 
przypadała do gustu i poza tem uchodziła za 
niehonorową, więc powierzam> ją chętnie o­
chotnikom.. których później przyjmowano· na 
stały etat miejski w charakterze katów. 

Obok wieszania stosowane było również 
ucinanie głowy za pomocą miecza lub topora, 
który to rodzaj śmierci uważano za mniej hań 
biący, aniżeli zwisanie na stryczku. W ten 
sposób karano za morderstwo, rozbój na dro· 
dze publicznej, podpalenie domostw, dwu­
żeństwo i t. p. 

Za tę ostatnią 2'hrodnię deli'kwenta rozci· 
nano na dwie części, z których po jednej o­
trzymywała każda z żon bigamisty. Wiesza· 
nie jaik i ścimmie należały dlo egzekucyj 11 pd'O 

stych". 

Z biegiem czasu jednak wymyśfano co­
raz potworniejsze sposoby pozbawiania bli­
źnich życia, przyczem celem tych nieludzkich 
tortur miała być niefylkio kaf'a za dokonaną 
z.brodnię, lecz również oddziaływanie odstra­
szające na szer-ok.ie koła ludności. 

Do eg.z:ekucyj t. zw. obostrzonycli nale­
żały: palenie żywcem na stosie, wbijanie na 
pal, topienie w zaszytym worku, ćwiartowa­
nie i roZipinanie na kole. 

śmiercią w płomieniach karano: za czairy, 
herezję. znieważanie grobów oraz święto­
kradztwo. Wyrok opiewał na ,,spalenie ciała 
wraz z kośćmi, skórą i włosem - na proch i 
popiół", 

Fałszerzy monet i zabójców ofoa. luli mat· 
ki zgładzano przez wrzucenie dto kotła z go. 
rącym olejem lub wrzątkiem. 

W razie przyznania ,,okoliczności łogodzą 
cych", skazanym n.a śmierć ogniową zarzuca· 
no nieznacznie pętli<:ę na szyję, którą rw odpo 
wiedniej chwitli ściągano, ukrócając tero. sa­
mem męczarnie skaza.ńca., lub też umies2JCZ8.· 
no na piersi worek z prochem, który J>1%Y, 
wzbijaniu się płomieni wybu.chaił, zabijając 
delikwenta na miejscu. 

Skazane za wiarołomstwo na śmierć ko­
biety najczęściej topiono, zaszywając w wo­
rek w towarzystwie psa. węża, koguta lub ko 
ta. Jaknajstraszniejszym rodzajem kary. 
śmierci było ćwiartowanie t. j. rozsrywanie ska 
zańca przez kionie, ro.z.pędzane w różne kie­
runki. tak najbardziej hańbiącym było wpla­
tanie w ad hoc skonstruowane koło, które na 
stępnie szybko okręcano, d<Jpóki ofiara nie 
wyzionęła ducha. 

Czasem skazańcy poddawani byli „skom­
binowanej" procedurze tracenia. Taką śmier. 
cią zginął głośny Patkul, patrjota inflandzki 
i antagonista króla Karola XIL Wpadłszy w 
ręce króla szwedzikiego, Patkul, wyrokiem. 
wydanym w kwaterze głównej w Słupcach, 
skazany .w.stał za zdradę stanu i knowania 
przeciw pańsitwu szwedzkiemu na śmierć. 

W d·niu 10 paźidz.iern~ka 1708 r. wyrok zo. 
stał wykonany w pobliżu klasztoru św. Kazi· 
mierza. - Delikwent konał w strasznych mę­
cz.a:miach, opowiada świadek naoczny, jeden 
z mnichów klasztornych - Nasamprzód 
wpleciono go w koło, potem ucięto mu głowę, 
w końcu ciało rozerwano na części, które zat­
knięto na pięciu palach pt'zy drodze wMszaw 
skii.ej 

Katem był niezręczny parobczak, lclóry 
nie umiał sobie porad•zić z ofiarą, przedłuża­
ją<: męczarnie nieszczęsnego, aż ten, pomimo 
pogruchota1I1ych kości, dowlókł się do pieńka, 
ułożył na nim głowę i błagalnie zawołał: 
„Utnij głowę!". 

Król Karol XII podobno w przebraniu 
przypatrywał się z zadowoleniem tej s·trasz· 
nej scenie„. 

I 
I 

8·kł. Gimnazjum Wieczorowe dla Dorosłych 
(z prawem wydawania świadectw) 861 

I\. \VIE RZ B ICKIB OD, UL. PIOTRKOWSKI\ 85 
(f\L. KOŚCIUSZKI 28) 

ZBpisy do wszystkich klas aż do kl. 8-ej włącznie przyjmuje sekretarjat codziennie 
od 6-8 wiecz. Pocz~tek roku szkolnego 3-go września r. b. 

Opłaty niskie. Dla niezamożnych rabat. 

' 
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Niedziela, 26 sierpnia, N. M. P. Jasnogórsk. 
Poniedziałek, 27 sierpnia, Pr1'en rei. św. Ka.z. 

·TEATRY. · 
Gong - Wszędzie Rafałek I 

CO GRAJĄ · DZiś W KINACH: 

Apoń'e . .-::.i Patti nie chce dzieci. 
Ca5ino _:.._ 13-ty· przysięgły: .· ·_ · 
Czary - Największa parada · świata. · 
CorJo - Grzechy· P~ryża. 
Dom Ludowy ,;,,_ Sandra. 
Mimoza - Bohaterka . sensacyjnego procesu. 
Mewa - Arabka. -
Oświatowy - Nędznicy. 
Odeon - W kuszącym blasku brylantów. 
Resursa - Dziewczęta z baletu. 
Rekord - Maciste w walce z Szeikiem. 
Splendid - Kobieta z rekordem światowym 
Spółdzielnia - Noc przygód miljarderki. 
Syrena - Wesoła wdówka. 
Sfinks - Rycerz płomieni. 

Kalendarzyk zebrań 
rzeinleślniczych 

Zarząd Cechu Wędliniarzy i Rzeźników 
m. Łodzi niniejszem ogłasza, że stosownie do 
pisma Urzędu Przemysłowego przy Magjstra 
ciem. Łodzi z dnia 20 sierpnia 1928 ·roku Nr. 
dz. 1(>94/28, w . dniu 29 sierpnia r. b. o godz. 5 
po poł. odbędzie- się w lokalu Cechu przy ul. 
Zawiszy 5 walne. zebranie czło.nków Ceehu z 
następującym porządkiem dziennym. 

Zagajenie zebrania przez przedstawiciela 
Władzy Nadzorczej. 

Wybór starszego, podstarszego, członków 
zarządu, członków wydziałów oraz zastęp­
ców. -

Sprawa szkoły dla terminatorów. 
Zapis uczni · · 
Wolne wnioski. 

Zarząd Cechu Wędliniarzy i Rzeźników 
w Łodzi. 

Zawiadomienia 
Wszystkie krawczynie prowadzące samo­

dzielnie swe pra.cownie, obowiązane są, za­
rejestrować się w Urzędzie Przemysłowym 
I instancji (t. j. w Magistracie). 

Informacji w tej sprawie udzoola „Resur-
sa". . 

* * • 
Cech Mistrzów Stolarzy w Lodzi zawia­

damia swych członków i stolarzy niezrzeszo­
nych, że począwszy Od 22 b.Di. udziela wska­
zówek w przedmiocie rejestracji warszta­
tów. · 

Sekretarjat czynny ·codziennie od · godż. 
7-10 rano przy ul. Nawrot 82, 

* * * 
W· związku . ż rozporżądz~~iem , Magistra-

tu m. Łodzi o przymusowej rejestracii przed­
siębiorstw handlowych i prz.emysłowych, 
Zarząd Stowarzysze·nia Polskich Kupców . i 
Przemsł. Chrześcijan powiadamia swjrch 
czfonków, że rejestra<:ję tę przeprowadza 
kancelaTja Stowarzyszenia (Piotrkowska 
113) w godzinach od iO do 2 i od 4 do · 6. · 

Druki do wypełnienia . są na · miejscu, na­
leży · załąq;yć patent handlowy lub przemy­
słowy za rok 1927. 

Ostateczny termin zgłaszania się .w Sto­
warzyszeniu upływa dnia 30 b. m. 

Dl'obni kupcy 
·rejestrujcie swe zakłady 

Krajowy Związek Drobnych Kupców (ul. 
Piotrkowska Nr. 82) zawiadamia i •napQmina. 
swych członków i wszystkich nie-zrzeszo· 
ńych drobnych kupców, by we własnyni inte­
resie .i przed unikcięciem niemiłych na­
st~pst:w (1000 ił. grzywny i 14 dni aresZitu) 
statą.li się wykorzystać ostatn~e trzy dni i re­
ies_tiowali swe zakłady: . 

Termin rejestracji wyznacżony jest re­
•kryptem Ministerstwa Przemysłu i Handfo 
do' dnia 30/VIII r. ·b. · '.·· · 

Sprawę rejestracji załatwić można przez 
sekr-etarjat Krajowego . Związku Drobnych 
Kupców, Łódź, ul. Piotrkowska 82 (w podwó 
rzu) od godz. 9 rano do 1 po poł. i od 3 do 7 
wieczór. 

W dniu 30/VIII r. b. zgłoszenia o rejestra 
oji Związek przyjmuje tylko od godz. 9-ej do 
12-ej w poł. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 26 sierpnia, dyżurują 

następujące apteki: 
M. Lipiec (Piotrkowska 193), E. Miiller 

(Piotrkowska 46 )'. W Groszkowski (Konstan­
tynowska 15), K. Perelman (Cegielniana 64), 
IL Niewiarowski (Aleksandrowska 37), S. 
Jankielewicz (Stary Rynek 9). 

.;HASló'1 z dnia 26-g~ sierpnia.-=.:19:....:2:...:8:......:..:r·:__ __________________________ N_r_._236 __ 

·. · Dziil odbedzie sie w Łodzi 

ZJAZD STRl\ŻY PDŹARnYĆH W Dl łaÓDZKIEDD 
W zawodach wezmą udział wszystkie zespoły strażackie 

W dniu dzisiejszym rozpoczął się w todzi 
wielki Zjazd Straży Pożarnych Województwa 
Łódzkiego pod protektoratem p. wojewody 
J aszczołta. 

· Jest to pierwszy Zjazd tego rodzaju, 
w którym . wezmą udział wszystkie drużyny 
strażackie z terenu województwa łódzkiego 
i staną do zawodów konkurencyjnych. 

Udział w zawodach , wezmą straże wielko· 
miejskie, miejskie, mał_omiasteczk<>We, _woj­
skowe i kolejowe. Odbędzie się te~ konkurs 

orkiestr strażackich. Program Zjazdu przed­
stawia się jak następuje: 
· O godzinie 7-ej rano odbędzie się z.biór-ka 
wszystkich drnżyn na Placu przed Katedrą, 
o godzinie 7-ej min. 30 nastąpi powi.tanie 
przybyłych przez władzę związku, o godz. 
7-ej min. 50 - przez władze państwowe i ko­
munalne. 

O godz. 8-ej rano odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo w Katedrze, celebrowane przez 

I J. E. ks. biskupa Tymienieckiego. 

P_race · siaty styczn.e -IYlagistratu m. taodzi. 
ł ' I ' 

„Wywiad ,-„~asła~' _z · panem · ławnikiem Joelem 
Jedną z nielicznych placówek, : poświęco­

nych · Da.<l~u specyficznych- stos1.:mk6w łód.z­
kich; . jest wydział statystycz..ny. „ .. 

Aby uzyskać wiadomo$ć O. aktualnych 
pracach . wydziału . i 'jegc) zamierzeniacli .. na 
przyszłość, ,zwr~liśmy się. ck> . ławnika pana 
Ą.l~ksan<ka Joela ·z proś·ł>ą o udzielenie wy-
wiadu. · . -

P. ławnik Joel . w obecnej kadencji ,spra· 
~uje : pr.zew.odnictwo· ·całego -szeregu. billl" . i 
urzędów miejskicli, a m. in. Wydziału Staty­
styczneg·o. 

Na zapytanie nasze oo do prac statystyC"z· 
nych, wykonanych przez wydział w akresie 
bie~ącej kadencji, p. ławnik Joel informuje, 
iż w tym stosunkowo niedługim oxresie czasu 
zdołano w znacznym :'~.µniu powiększyć do­
robek wydziału. 

Jesienią ubiegłego roku ' Wydział Stały· 
styczny zorganizował i przeprowadził na te­
renie miasta Lodzi spi$ zwierząt gospoP,at~ 
skich, posługując się dla tych czynności spe­
cjalnym aparatem. rachmistrzów, zaarig.ażo· 
wan}ch i wyszkolonych pnez wydział: 

W okresie . wy.borów do Sejmu i Senatu 
wydział współ·działał przy _ . organizowaniu 
technicznych przy.gotowań do · wyborów. 
Wreszcie p. ławnik wylicza długi szereg naj­
rozmaitszych badań, . które Wy-dział S~ty­
styczny prowadził : systematyczni~, 

Szczególny _nacisk kładzie p. ławnik ' Joel 
na badania z zakresu :sta.tystyki alkoholizmu. 

-Zadaniem naszem jest wyświetlić spu-

stoszeµi.ą. i klęski, jakie ·w życiu S'Połecznem 
i rodzinnem powoduje alkoholizm. Musimy 
zarazem otl11Ówiedzieć na pytanie, jakie for~ 
iny walki z alkoholizmem są w naszych wa· 
run~ach najodpowiedniejsze. 

Wyniki badań z zakresu statystyki zdro­
.\via '. plllbliczpego komunikowane . są perjo· 
dyczni1e Se·k<:ji Higj.eny Ligi -Narodów i są 
ogł~~anil w wydawnictwach Sekcji. 

. W końcu pytamy o zamierzenia Wydziału 
n·a naj·ofiiszą przyszł·ość. , 

P. ławnik Joel oświa:dcza, że Wydział Sta­
tystyq:ny, współdziałając z wydziałem po­
datkowyin, przystępuje do utworzenia karto­
teki statystycznej nieruchomości miasta Ło­
dzi, przyczem organizacja tej kartoteki opar, 
ta będzie na najnowszych wzorach zagranicz­
~ych, _ którym w roku zeszłym wydział po­
święcił grnntowne badania. 

Założenie tej kartoteki jest sprawą donio­
słe 'j wagi ze względu na zbliżający się termin 
drugiego powszechnego spisu ludności Rze- / 
CZY'pospolitej Polskiej, nie da się bowiem po· 
myśle.ć prawidłowa organizacja tak wielkie­
go . przed-sięwzięcia, jak spis 10 tysięcy nieru· 
chomości z 600.000 ludności, bez oparcia się 
o karitotekę, dającą wyobrażenie o rozmiesz­
czeniu i zaludnieniu nieruchomości w po­
szczególnych dzielnicach miasta . . 

Na tem zakończyliśmy nasz wywiad, dzię­
kując p. ławniikowi Joelowi za cenne infor· 
macje. (p) 

„ , STA.N BEZROBOCIA 
. . 

na terenie Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w Łodzi 
_N~ .terenie Państwąwego Urz'ędu Pośr_ed­

nictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź i powia­
·ty) · · łódizki, laski, sieradzki, . łęczycki i brze· 
ziński w· dniu 25 ~ieripnfa · 1928 było w · ewi­
.dencji fa.rejestrowanych 15.411 bezr~botnych 
w_ tern w samej "Łodzi 10.213, -w Pabjanicach 
1.~66, w Zgierzu t:406". w -Zduńskiej-Woli 
520, w Tomaszowie Maz. 1.5t1, .w Konstanty­
noWie 139, w ,Aleksandrowie 86 ,w Rild.zie-
Paibjanickiej 70. - · : · -. · • 1 : 

Z. zasiłMw · korzystało ;W ubiegłym.· tygo· 
dniu 5.7-39, w tern S.06:1 bezrobG'inych brało 
żasiłki· ustawowe z Funduszu ,Bezrobocia i 
678' bezrobotnych' braro zapomogi doraźne· ze 
Skarbu Państwa . . 

W samej · Łodzi brało zasiłki 4.096 bezro­
botnych, z czego 3.806 z Funduszu Bezrobo­
cia i 290 zapomogi ze Skarhu Państwa. 

Pracowników umysłowych brało zasiłki 
735 w tern . ustawowych 158 : doraźnych 577. 

W ubiegłym tygodniu straciło p.racę na 
terenie . Łodzi 707 bezrobotnych, otrzymało 

pracę 1.009, wysłano do pracy 186. 

· Urząd · rozporzą:dza 22 wolnemi miejscami 
dla roOOtników różnych zawodów. 

· Czterech robotników otrzymało w ciągu 
ubiegłego tygodnia zniźki kolejawe na pTze­
jazd kolejami państwowemL 

. . . „ . 1' • ;1 • • • • • , • • • ~ '.... • , ·... •• ::,... _, „ . I·.. . " ·. „. :„ , 
! . 

DO OGÓŁU -RŻEMIEŚLNIKÓW ! 
Apel „Resursy Rzemieślniczej" w Łodzi 

. ' 
' ' 

Coraz bardziej zbliża się chwila ' dziejowa, kiedy rzemieślnik polski sam decydo­
wać będzie o prŻyszłości swego lósu, o przyszłości rzemiosła polskiego, Coraz bardziej 
zbliża się dzień wyborów do Izby Handlowo-Przemysłówej i Rzemieślniczej, dzień, w któ­
rym d_ługo oczekiwany Samorząd Rzemieślniczy stanie się ciałem. 

.. · .... · . Rzemieśbiicy! . Niechaj wobe,c zarzi!dzenia rejestracji przedsiębiorstw przemysło­
... Wych przez P•. Wojewodę każdy spełni swój obowiązek. Nie wolno tej ze wszech miar 
doniosłej dla rzemiosła polskiego· sprawy ·bagatelizować! Nie . wolno odkładać rejestracji 
z dnia na dzień! . 

Czas krótki! śpieszcie sięl 

Zarząd ·· „Resursy Rzemieślniczej" w ł..Odzi, zwracając się do ogółu rzemieślników 
m. Łodzi i Województwa Łódzkie~o z powyższym apelem. żywi niepłonną nadzieję, że 
rzemieślnicy nie pod groźbą kary · 1000 zł. lub 14-dniowego aresztu - lecz w poczuciu 
obowiązku względem samego siebie i względem odrodzenia rzemiosła polskiel!o w wol­
nej Polsce, zastosują się do zarządzenia . p. Wojewody o rejestracji przedsiębiorstw prze­
mysłowych. 

Zarząd „Resursy Rzemieślniczej" w Lodzi. 

~ ' f ·, ,• ~ '';. • • ' • • ' ' ~ \ ;: • ~·· •• ' •': 

O godz. 9-ej min. 30 nastąpi wymarsz 
z Katedry, zaś o godz. 10-ej defilcuła na uli· 
cy Piotrkowskiej, którą odbierać będą wła­
dze związku oraz przedstawiciele władz pań­
stwowych i woj skowośd przed pałacem Hein· 
złów przy ulicy Piotrkowskiej 104. 

O godz. 1-ej po pofodniu rozpoczną się 
azwody i konkurs orkiestr na boisku D. O. K. 
na Pla<:u Hallera. Zawody te trwać będą do 
godziny 7-ej wieczorem, poczem nastąpi uro· 
czyste zamknięcie Zjazdu. 

Dla zwycięskich drużyn ofiarowane zosta­
ły wysokocenne nagrody przechodnie przez 
p. dr. Alfreda Grohmana, jak również indy­
widualne nagrody dla wybijających się na­
czelników drużyn, ofiarowane przez prezesa 
głównego Zw. Straży Pożarnych Rzeczypo­
spolitej Polskiej p. Zygmunta Choromańskie­
go, magistrat m. Łodzi, przemysłowców łódz· 
kich i instytucje społeczne. 

Na Zjaz,d przybędą p. Zygmunt Choro­
mański, prezes Głównego Zw. Straży Pożar­
nych Rzeczypospolitej, p. Jan Stromajer, na­
czelnik Zw. Głównego, p. Kazimierz Mniew­
ski, prezes Zw. Straży Pożarnych Wojewódz. 
twa Łódzkiego ora·z szereg inspektorów w<> 
jewódZ'kich z całego kraju. 

Komendantem Zjaz·du będzie p. inż. Wa· 
ligórski, wiceprezes warszawskiego Zw. Stra­
ży Pożarnych. 

Sąd konkuTsowy stanowić będą najwybit· 
niejsi fachowcy na polu pożamictwa. 

Tydzień strażaka w Łodzi 
w okresie od 23 do 30 września 

1928 roku 
W trosce o żyde i mienie nUieszkańc6w 

naszego miasta, Łódzka Straż Ogniowa Ocho 
tnrl.cza podejmuje pracę naid zrealizowaniem 
dwuch wielkich przedsięwzięć mających dła 
bezpieczeńsitwa mienia ludności kolosalne 
znaczenie. 

Pierws.zym z tych poozynań ~t otwarcie 
oddz~aiłu stałego w Bałutach, co nastąpi je­
szoze w roku bieżącym, drugie, to rozpoczę­
cie robót nad sygnalizacją przeciwpożarową. 

W zrozumieniu, że w tak powa.żn.ycli po­
czynaniadi mus~ ;instytucji okazać pomoc ca­
łe społeczeństwo łódzikie. lanąd i Komen­
da organizu;e w otkresie od 23-30 wł"ze-śnW 
r. b. 

TYDZIEŃ - STRAŻAKA 

w k.tórym wS1Zystkie war&twy społe'Czeństwa 
będą miały możność okazania swej pomocy 
dz.ie:łom, tworzonym wyłącznie dla Ich do­
bra. 

Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Straży Ogniowej Ochoto. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala '1111). 

NIEDZIEL9, 26-go sierpnia. 

8.1~12.00 Transmisja uroczysit.ości doty. 
nek ze Spały: a) 8.15-8.45 Msza Polt!wa1 

b) 9.00-12.00 Korowód delegacyj (ale­
goryczne grupy z maszynami i na.Tzędzia· 
mi rolniczemi: z pługiem, siewnikiem, bro­
nami i t. p., żniwiarze, kosiarze, wóz ze 
snopkami wóz siana, grupy z cepami itp.). 
Na czele korowodu wieziony będzie wie­
niec główny od imienia wszystkich orga­
nizacyj rolniczych. Za delegacjami orga­
nizacyj rolniczych będą postępowały or­
ganizacje młodzieży wiej$kiej. 

12.00-12.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni· 
czo - meteorologiczny. 

12.10-13.40 Pnerwa. 
13.40-14.00 Rozmaitości. 
14.00-21.00 Dalszy ciąg transmisja ze Spa­

ły: a) 14.00-17.00 Składanie wieńców 
(przemówienia, przyśpiewki i t. d.), b) 
17.00-21.00 Zabawa ludowa (komedyjki, 
orkiestra, tańce i t. d.) 

21.00 Koncert .popularny, organizowany przez 
orkiestrę Filharmonji Warszawskiej we­
spół z Polskiem Rad jo. Wykonawcy: 
Orkiestra pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni­
czo - meteorologiczny 

22.05-22.20 Komunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyj ny . sporto­

wy oraz nadprogram. 
22.30-23.30 Muzyka taneczna z rest. Oaza 

Orkiestra pod kier. W. Rosz;kowskiego i 
I. Karbowiaka. 
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NIEZNANI SPRAWCY PORANILI HRABIEGO 
TEATR MIEJSKI. 

Przed otwarciem sezonu. 

Policja prowadzi 
Wczoraj przed południem wojewódzh 

k<Jlllenda policji w Łodzi zaalarmowana zo­
stała telefonogramem komendy policji w Brze 
zinach o tajemniczym zamachu na właściciela 
majątku Nogawki, gminy Bartoszewice, w po­
wiecie brzezińskim hrabiego Tadeusza Przeź­
dzieckiego. 

Hrabia Przeździecki został ciężko po­
strzelony z rewolweru przez tajemniczego 
sprawcę. 

Na skutek' powyższej wiadomości, na miej 
sce wypadku niezwłocznie wyjechał samocho 
dem wojewódzki komendant P. P. pan pod­
inspektor Nosek wraz z wywiadowcami Urzę­
du śledczego. 

Zabrano również z sobą psa policyjnego 
„Lorda" z trenerem Wasiakiem. 

Energiczne dochodzenie, wdrożone na 
miejscu ujawniło co następuje: 

O godzinie 9-ej wieczorem, w piątek dnia 
24-go b. m. hrabia Przeździecki udał się pie­
szo na przechadzkę po swym majątku. 

W odległości mniej więcej kilometra od 
folwarku, gdy hrabia Przeździ~ki przysta­
nął pod przydrożnem drzewem, zn:ienaoka 
rozległy się strzały rewolwerowe, pł'Zyczem 
i edna z kul ugodziła go z tyłu w klatkę pier- 1 

s.iową. 

Runął na ziemię nieprzytomny i dopiero 
po upływie godziny znalazł go w tym stanie 
jeden z fornali dworskich. 

Przeniesion0 hrabiego 'do pałacu i zawez­
wano nrezwłocznie lekarzy z Brzezin i Łodzi. 

Lekarze orzekli, że należy niezwłocznie 
/dokonać ~acji wyjęcia kuł. 

Natychmiast przewieziono rannego do kfi­
ttiki prywatnej w Łodzi, gdzie operacja doko­
µana została z wynikiem dodatnim. 

Stan choreg.o jest ciężki, jednakże życiu 
f ego nie zagraża niebezpieczeństwo. 

Okolic:znoki zbrodnicze~ za.machu wslia-

Przypomnienie o rejestracji 
przedsiębiorstw 

Urząd Przemysłowy I instancji {Magistrat 
m. Łodzi), przypomina o obowiązku zgłosze­
nia wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw (prze 
mysłowy.ch, handlowych, rzemieślniczych i 
usługowych), które powstały przed dniem 16 
~dnia 1927 rokru. 

Niedopełnienie obowiązku zgłoszenia ka~ 

rane będzie gnywną do 1000 zł. lub aresz­
tem do 14 dni. 

Przy ra przygoda poznaniaka 
w łaodzi 

Wczoraj w nocy jeden z członków towa­
fty'Stwa „Luna-Park" , Jan Paluch, zamiesz­
kały w Poznaniu przy ul. Pryncypalnej 34, 
udał się na Libac;ję do jednej z restauraoeyj · 
łódzkich w towa:r.zystwie córy Koryntu. 

Będąc w sta.ttle podchmiielonym, Paluch 
wraz z towarzyszką swą wsiadł w taksówkę, 
pragnąc ufyć przejażdżki po mieście. Pod­
czas jazdy towarzyszka, której imienia ani 
nazwiska nie znał, skradła mu teczkę, w któ­
rej znajdowało się - 1() dolarówek oraz 1000 
złotych gotówką. poczem zbiegła. Okradzio­
ny powiadomił policję, która wdrożyła po­
szukiwania pomysłowej złodziejki. 

Zapisy do miejskich 
rzedszkoli 

Zapisy do Miejskich Przedszkoli dla dzie 
ci cztero-, pięcio- i sześcio-letnich rozpoczy­
nają s:ię w dniu 1 września. 

L ~ widacja zatargu 
w fabryce Krotoszyńskiego 

W fabryce jedwabiu Józefa Krotoszyń-
9kiego przy ul. Piotrkowskiej 104, powstał 
zatarg wskutek wydalenia z pracy delegata. 
Robotnicy na znak protestu po-rzucili pracę i 
bezrobocie trwało kilka dni. 

W dniu wczorajszym zatarg został zlikwi­
dowany, gdyż firma zgodziła się przyjąć z po 
wrotem zwolnionego delegata oraz załatwić 
w myśl życzeń robotników szereg postula­
tów reguluj~cych wanmki płacy i pracy. 

I 
I 

w tej sprawie energiczne dochodzenie 
zują, iż nie został on dokonany w celu ra­
bunkowym, lecz najprawdopodobniej na tle 
zemsty osobistej. 

Dalsze dochodzenie prowadzone jest z ca-

łą ene:rgją. Wszysitk.ie posi;erunki policji na 
terenie powiatów: Brzezińskie~ i Łódzkiego 
wstały powiadomi-0ne o wypadku i otrzyma· 
ły rozkaz poszukiwania sprawców. 

1&194 SW 

Pogłoski o podwyżce cen węgla 
wskutek obniżenia cen eksportowych 

Krątą P'Ogłoski o mającej wkróoce nastą­
~ zna.ieznej podwyiioe ceny węgla dla kon­
smncji wewnętrznej. 

Jako jedyny powód wymienia się chęć 
powetowania strat, jakie przemysł węglowy 
G. śląska będzie musiał ponieść wskutek ko­
ni-ecznośai wydatnego obniżenia ceny eks­
portu zwłaszcza dla odbiorców skandynaw­
skich. 

O ten rynek toczy &ię zacięta walka mię­
dzy przemysłem węgfowym Polski i Anglji. 

Kon,ieczność obniżenia ceny węgla pol­
skiego stoi w związku z redukcją taryfy prze 
wozowej dla ekspodu węgla angielskiego, co 
me pozostanie oczywiście bez wpływu i na 
jego cenę. Zniżka frachtów ma wyni'eść od 
3-4 szylingów na tonnę. 

Utworzenie Sekretariatu Grupy Regjonalnej B.B 
na województwo łódzkie 

Dowiadujemy się, że został otworzony w zjazd wojewódzki grupy regjonalnej, na któ­
Łodzi przy ul. Karola 4, Sekreta.:tjat Grupy ry zapowiedział swój przyjazd cały szereg 
Regjonalnej Województwa Łódzkiego Bezpar wybitnych dzńał'aczy Bezpartyjnego Bloku. 
tyjnego Bl<>ku Współpracy z Rządem. W sprawie tej udziela informacyj sekre-

Na czele sto1 poseł Dominik Dra.twa. ta.tj.at. 
W poł-O'Wie września r. b. odbędzie się I 

łodociany wywrotowiec 
został zkazany na dwa lata ciężkiego więzienia 

DniJa. 11 marca r. b. na ulicy &:tika JooeJ.e Chańm. Mitz do winy się ni-e przyznał i wy 
wkza obok posesji Nr. 211 posterunk<>wy po- jaśnił, że polityiką czynnie się nie zajmuje, do 
Iitji państwowej Józef Wojfoza.k, zdjął z prze żadnej parlji o celach k<>muni&tycz.nych nie 
wodnika elektrycznego zawieszony tam należy, znalezioną za.ś w jego S1Zufladzie lite­
sztandar komunistyczny koloru. czerwonego, raturę i bros7A.tt'y komunistyczne znalazł na 
osadz-ony na. kiju z napisem: „Lista Nr. 37 to ulicy. 
walka z dyktaturą faszystows.ką, lista Nr. 37 Sztandaru komunistycznego w &mu 11 
- to walka o rząd robotniiczo - chłopski. marca b. r. nie zawieszał. 
Precz z wojną, z Z. S. S. R. Niech żyje 37 - Zeznania świadków udowodniły w ropeł-
Blok Jednośd Robotmcro - Chłopskiej„. nośoi winę osikarżonego. świadek Juliusz Za.-

Drogą poufną ustalono, iż szitandar ten krzewski ustal:ił, iż Cha.im Luze-r .M:tt.z jest 
został zawieszony przez Chaima Luzera Mi.- czynnym członkiem 01."ganizacji wywrotowej 
tza, zamieszkałego przy ul. Młynarskiej 9. pod n.a.zwą: „Związek Młodzieży Komunisty-

W czasie rewizji wśród pism. zna'1ezio- cznej". 
nych w mieszikaniu Mitz:a, ujawniono m. in. Po przemówieniu prokura.fora i obrońcy, 
szereg okólników Komitetu Centralnego K. sąd ogłosił wyrok, któreg<> mocą 18-letniego 
P. P. wzywających do skoncentrowani.a akcji Chaima Luzera Mitza uznano winnym tego, · 
agitacyjnej na robotnikach przemysłu amuni że brał udział w spisku pod nazwą: „z. N. 
cyjnego w celu niedopuszczenia do produk- K.", z wiedzą, iż został on zawiązany w celu 
oji materjałów W'O<jennyich, biuletyny Komilte- dokonania zamachu na ustalony w drodze 
tu Centralnego Czerwonej Pomocy w Polsce, praw zasad.niczyich Ustrój Państwowy Polski, 
egzemplarze Organu Komi·tetu Ce.ntralnego przyczem w oharakterze członika tego spis­
K. P. P. pod tytuł.em: „Cze1."W'()tly Smandar", ku przechowywał w mieszkaniu swojem pi.s­
protokuly posiedzeń Centralnego Komitetu ma i odezwy o treś-ci antypaństwowej oraz 
K. P. P. itp. I zawiesił n.a ulicy Berka J<>s·elewicza sztan­

W . dniu wczorajszym 18-letni Chaim Lu- dar o napisach antypaństwowych. Za prze­
zer Mttz stanął przed. Sądem Okręgowym w stępstwo to sąd skazał Chaima Luzera Mitza 
Łodzi jako oskarżony z art. 102 K. K. na dwa lata ciężkiego więziienia. , 

dzień no a 
„ 
I 

w kronice policji l pogotowza 
ła przy ul. Brzezińskiej 51. Zawezwano po­
gotowie ratuntkowe i po nałożenin.1 furjatce 
kaftana bezpieczeństwa, przewieziono ją do 
domu. 

Od jutra, t. j. od poniedziałku rozpoczyna 
Ka.sa Zamawiań w Cukierni Gostomskiego 
sprzedaż biletów na pierwsze dwa uroczyste 
przedstawienia inauguracyjne, na których o­
degTane będziie po raz pierwszy w Łodz1 na­
der efektowne groteskowo-poetyckie wido­
wisko sceniczne Emila Zegadłowicza „Księż-... 
niczka Turandot", napisane przez polskiego 
poetę według znanych tekstów: komediopi­
sarza włoskiego C. Gozziego oraz wielkiego 
poety niemieckiego Fryderyka Szyllera. 

Baśń sceniczna o kapryśnej księżniczce 
chińskiej przeplatana będzie obficie inłerme­
dljami t. zw. comoedic dcll'arte, co dla łódz­
kiej publiczności będzie zupełną nowością. 
lnscemzuje i reżyse.ruje widowisko Konstan­
ty Tatarkiewicz, zaś role główne gra.ją 
pani'e: Hilda Skrzydłowska (Turandot), He­
lena Krzywicka, Halina Łapińska i Zofja Ta­
tarkiewiczówna, a z panów: J. Woskowski, 
M~chał Znicz, Józef Winawer i świeżo zaan­
garowany a.!ilysta Teatru Krakowskiego Zdzi­
sław Karcz·ewski. Ci czterej artyści będą 
jednocześnie wykonawcami uciesznej come­
dii dell'arte. Wielce zabawną rolę cesarza 
Chin gra Jan Mroziński, piękneg'O księcia Ale 
ksander Żabczyński {dubluje D. Damięcki}; 
inne komiczne figury pp.: Kazimierz Fab.isiak 
i Jacek W oszczerowiicz. 

Catkowicie nową, bogatą i nioezwykle ko­
lorową oprawę kostjumową i dekoracyjną 
przygotowują pracownie teatralne pod kie­
runkiem i według wZXJrów art. malarza Kon­
stantego Mackiewicza. 

Zapowi.edi ina1t1guracyjnej premjery, mimo 
wy;jątkowo wczesny termitn tegorocw.ej inau­
guracj·ii, obudziła jednakże bardzo żywe zai.n ... 
teresowanie, tak i;e admicistracja teatru o­
trzymała już wi·ele zamów:ień na bilety~ za­
równo na sobotę, jak i na niedzielę. 

W odpowiedzi na liczne zapytarua Dyrek­
cja podaje do wi.a:diomości zamteresowanych, 
iz sztuka H. Leiwr1ca i A. Marka „Golem„ bę­
d~ wznowi:ona zara·z w pierwszym tygodniu 
po otwarciu sezonu. 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Tratti?ttłta ł). 

Na soeni'e, na widowni oraz w Jclait>ce scho­
dowej odbywa się w teatrze przy uJky Trau­
gutta gruntowny remont, ta:k, iż otwarcie ~ 
wego sezonu będzie mogło~ dopiero 
około 8 września. 

Na inaugurację dana będzie 3-aktowa ko­
medja satyryczna J, Szaniawskiego ,,Papie­
rowy kochanek", z Mórego próby pod kie­
runkiem nowego reżysera E. WiierciMkiego 
już się rozpoczęły. 

LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG" 
w ogródku Cegielniana 16. 

„ W szędz,i.ie Ra:f ałeik" - ta:k się nazywa 
ositatni program w tym miłym teatrzyku, kt6 
ry postawił sobie za zadanie nieść wesoły 
śmiech, lekką piosenkę i taniec, które pędzą 
z czoła wszelkie troski. Takich huraganów 
oklasków jakimi w:łtano Skon1iecznego w roli 
pięknej margraibianki w doskonałej „Trage­
d:ji rodu Ordynadcicli", jut dawno nie było 
w „Gongu", 

„Indyjski klucz" z Boldem Kamińsldm, 
Hanką Runawiecką i Jastrzębcem, co chwiJ.a 
wywoływał wybuchy śmiech.u. Piękny obra­
ze'k „W Hiszpaniji" pomysłu znakomitego ba­
letmistrza Cesarskiego, pil()senki Cybulskie­
go, Runowiec.kiej, Kamińskiego i Laskowskie 
go, złożyły się na barwny program. 

W programie tym żegnają łódzką publicz 

31-letni Józef Wawrwnek, zamieszkały 
przy ul. Dobrej 8, będąc w stanie nietrzeź­
wym usiłował wskoczyć na ulicy Rokidńskiej 
pł'zed domem Nr. 59 d<> będącego w biegu 
tramwaju linji Nr. 10, potknął się na stopniu 
i spadł na bruk, ulegając ciężkiim potłucze­
nl!om. Zawezwany lekarz pogotowia ratunko­
wego po udzielen,iu pierwszej pomocy, prz.re­
wiózł g-0 do domu. 

* * * ność jiej ulubieńcy Saba Sawi~ka i S. Sielań-

Przy zbiegu u1ic Gdańskiej i Żeromskiego, 
20-letni Stefan Roman, zamies~kały przy ul. 
Napiórkowskiego 5, wyskakują~ z tramwaju, 
upadł na bruk, pł'Zyczem uległ ciężkim pothi­
czeni.om i ugryzł się dotkliwie w język. 

Do broczącego krwią za.wezwano pogoto­
wie ratunkowe, któreg'O lekarz po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł ofiaxę własnej 
nierozwagi do domu. 

* "' "' iPrzy ul. Rokiciński.ej 6 z rusztowania wy-
sO'kości I-go piętra, spa.clił na bruk 32-letni 
cieśla, Józef Zając, zamieszkały przy ul. Pro­
jektowanej Nr. 5. Nieszczęśliwy uległ zła­
maniu ob.u rąk. Zawezwany lekarz pog.o­
towia ratunkowego P'O nałożen~u opatrunków 
unieruchamiających, przewiózł Zająca w sta­
nie ciężkim do domu, ze wz~lędu na brak 
miejsc w szpitalach. 

* * * 
W dniu wczorajszym w podwórzu domu 

I przy ul. Zachodniej 4, dostała nagle ataku 
obłędu 30-letnia Helena Be.rema.n, zamieszka 

W czoraj przed domem Nr. 158 przy ulicy ski, którzy podpisali na sezon zimowy do in-
Aleksain.drowiskiiej omdlała z gł-Odu 17-letnia nych teatrów. · 
Józefa Kołaciń,ska z Piotrkowa. Zawezwany I Dziś w nie&ielę 3 przedstawienia o god1!. 
lekarz pogotowia ra:ttmkowego po udzieleniu 5,45, 7,45 ,i 9,45. 
zemdlonej pierwszej pomocy przewiózł ją do 
ZMorni Miejskiej. Kołacińska przyijechała do 
Łodzi w poszukiwaniu pracy. 

"' * * 
W dniu wczorałszym przy ul. Łąikow,ei 1 

popełniła z.arna.eh samobójczy przez napicie 
się większej dozy kwasu solnego 30-letnia 
Józef a Suche oka, zamieszkała przy ulicy Li­
powej 61. Suchecka jest bezrobotną, przy­
czyną rozpaczliwego kroku była skrajna nę­
dza. 

* * 
W dniu wczorajszym d<> mieszkania nie-

jakiej Francis:z;ki Demskiej, zamieszkałej 
przy ul. Rajtera 6, przyszedł w odwiedziny 
syn jej Wiktor, zamieszkały przy ul. Naruto­
wicza 23 i w trakcie rozmowy popełnił za­
mach samobójczy, wychylaiąc większą dozę 
nieznanej trucizny. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe 
go po udz.ieleniu pierwszej porno.cy, pozosta­
wił go w stani·e bardzo osłabionym na miej­
scu. 

Z Mieiskiej Galerji Sztuki 
W łódzskim przybytku sztuk plasty-cznych 

wre przygotowawcza praca dla uroczystego 
otwarcia monumentalnej wystawy hisłorycz­
nyah dzieł Wojciecha Kos.saka. Magistrat m. 
Łodzi dołożył wszelkich starań, aby tej wy­
stawi.ie nadał odpowiechi.ie świ:eże ramy. -
Główna hala W)"Stawowa oraz inne grunto­
wnie zostały odnowione. Transport prac, któ 
re przez 3 miesiące podziwi!ała stolica, prze­
wieziony będzie osobiście ze względu na ol­
brzymią jego warfość przez dyrektora Ga­
lerii samochodam.i z Warszawy, we wtorek 
przyszłego tygodnia. 

Otwarcie nastąpi w niedzielę, dnia 2 wrze 
śnia o godz. 12-tej w południe. Mistrz Woj­
ciech Kossak zapowiedział swój osobisty 
przyjazd do Łodzi w początkach września w 
przejeździe swym do Nowego Jorku, gdzie 
otrzymał szieTeg zamówień portretowych, 
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1 roski i uśmiscby 

Przedziały dla gadułów 
.Ministerstwo kolei, uwzględ:oiając tycze­

nia publiczności, wprowadziło już oddawna 
przedziały dla „dam"; „dla palących"; „dla . 
niepalących" oraz rezerwują nj.-ekiedy całe 
wagony dla wyciec~ek, mężów stanu i t. d. 

Nie pomyślano jednak dotychczas nad 
tem, że są podróżujący, u których u:rewnętrz 
niimie swych myśli podnooi się w cza.sile po­
dróży oo kwadratu, oraz że istnieją równiei 
tacy, którzy nidylko, że nie lubią głupiej roz 
mowy, ale wogól·e nie znoszą nawet mądrej 
dyskusji, i chcą podr&Ż-Ować bez zgiełku i 
wrzawy podmesionych głosów. 

Podróżujący bowiem jesl człowiekiem nie 
koniecznie szczęśHwym. 

Do wagonu wsiada przeważnie pełen po­
wa.ctnych myśli - pozostawił bowiem za so­
bą rodzinę, interesy, a jedzie w dal, by za­
łatwić jakąś ważną sprawę. 

Sadowi się w kącie, zdobytym z trudno­
ścią, rozkłada swoje walizki na półkach, za­
biera się do czytania gazet. 

Z uszyma pełnemi zgiełku i wrzawy wiel­
komi-ejskiej, chciałby nieco wypocząć i za sta 
nowić się nad niejedną ważną kwestją, lecz 
oto sąsiedzi - pockóżujący zaczynają rnz­
mawiać; z początku dwu, potem trz.ech; do 
ich rozmowy przeważnie głośnej, dołączają 

dę 11.3JStępnie i inne wrzaskliwe głosy. 
Rozmowa toczy się na różne tematy, któ­

te są nieraz przyczyną sprzeczki. ze zdumie­
niem przyglądają się od czasu do czasu sa­
motnikowi, siedzącemu w kącie, który wysia 
:la wreszcie z uigą na stacji. 

Trudno byłoby pozostawić do dysp,1zycji 
cały przedział dla jednego człowieka, lubią­
ceao spokój i ciszę Trudniej ,cszsze byłoby 
w jednym przedziaLz pomieścić wszystkich 
„gadulskich". 

Trzeba więc przeto zareze;:wować dla 
nich specjalne wagony z napisem „dla gadu­
łów". 

Do takiego wagonu chętnie pospi.eszą ci, 
których świerzbi język i którzy czują potrze­
bę sł()lwnej wymiany myśli. 

Studniarze grożą strajkiem 
Onegdaj miała się odbyć konferencja w 

inspektoracie pracy w sprawie żądań ekono­
mfoznych robotników studniarskich, którzy 
domagają się uregulowania zarobków we­
dług płac robotników budowlanych, jak to by­
ło przed wojną. 

,,lltASŁO" : dnia 26-go sierpnia 1928 r. 

PRZED WYBORAMI 

do . Izby Przemysłowo-Handlo.wej 
Drobne kupiectwo staje do pracy i egzaminuje się pod 
. egidą zjednoczenia Stanu Średniego · · 

ZJAZD DELEGATÓW DROBNEGO KUPIECTW A m. ŁODZI 
W tyoh dniach odbyły się w Łodzi w loka-

. lu Krajowego Związku Drobnego Kupiectwa 
przy ul. Piotrkowskiej 82, z,jazd delegaitów 
Oddriałów Drobnego Kupiectwa Rz. P. woj. 
łódzkiego. 

Na zjeźdz:ie były reprezentowane: 
1) Krajowy Związek Drobnych Kupców 

J. O. w Łodzi, 2) Związek Drobnych Kupców 
Chrześcijan m. Kalisza i okoijcy, 3) Chrześci­
jańskie Stowarzyszenie Drobnych Kupców 
Domokrążnych w Kaliszu, 4) Centrala Droh­
neg'° Kup~ectwa i Przemysłu R. P. Odział w 
Radomsku, 6) St•owarzyszenie Drobnych Kup 
ców Chrześcijan w Zduńskiej Woli, 7) Sto­
wa:rzysrenie Drobnych Kupców i Pnemy­
słowców Polsk.ich w Łodzi, 8) Stowarzysze­
nie Kupców i Przemysł<Jwców Chrześcijan w 
Pabjacicruch, 9) Stowarzyszenie Drobnych 
Kupców Handlujących Artykułami Pierwszej 
Potrzeby w Łodzi. 

Przewodniczył obradom ·wiceprezes Rady 
Zjednoczenia Stanu Średniego, człon,ek zaTZą 
du Centrali Drobnych Kupców p. Wacław 
Mierze.j<ewski z Warszavry, sekretarzem był 
p. Ignaicy Rogacki z Kalisza. 

Po dłuższej dyskusji na temat potrz.eby 
konsoilidacji orgariiżacyj kupieckich omówio­
no szczegółowo przeprowadz.cnie prac przy­
gotowawczych do wyiborów do Izby Przemy- I 
sł-owo-Handlowej we Lwowie. 

W związku z tern uchwalono ukonstyluo-

wać Chrześdjański Komitet Wyborczy do 
Izby Pr.zemysłowo - Handlowej w Ło~i, w 
skład którego weszli prredstawkiele wszyst­
ki!ch stowarzyszeń. 

Wkońcu dla przeprowadzenia pertrakta• 
cyj z innem:i organizacjami drnbn.o-kupieckie 
mi upoważniono pp. Mierzejewskiego W., 
Frankusa R i Rogackiego I. 

W wyniku pertraktacyj, przeprowadzo­
nych następnego dnia, L j. w poniedziałek, 
akces do Komitetu zgłosiło Sto w. Kupców i 
Przemysłowców Chr.ześcij·an w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 113 w zakresie reprezento­
wruniia drobnych kupców desygnując do pre­
zyd jum Komitetu wyborczego, reprezentowa­
nego przez pp. R. Frankusa i J. Lesińskiego 
- p. Bartosi·ewicza. 

Drobne kupiectwo, wychodząc z założe­
nia, że przy wyborach do Samorządu Gospo­
darczego nie chodzi o zwycięstwo tego lub 
innego stronnictwa politycznego, gdyż insty­
tucja Izby Przemysłowo - Handlowej posi?-da 
dmra?skr czysto gospodarczy, upoważniło 
prezydjmn Komitetu wyborczego do pertrak 
tacyj z ugrupO'waniami kupiecko - handlowe­
mi niechrześdiańskiemi i w razie gdyby ·te 
pertraktacje nie doprowadziły do pomyślne­
go skutku, chrześcijański blok ugrupowań 
wystąpi do wyborów z własną listą. 

Wal. 

Przed wyborami 

DO RA Y KASY CHORYCH . 
1 

VvTześniu rozpoczyna.ją się pierwsze '\V1ece ag1tacy]ne · 
Onegdaj Kasa Chorych umieściła na prezesa Zarządu Głównego Stow. Rob. Chrz. 

wszystkich domach kartki z adresami biur w Łodzi ławnika W. Adamskiego i prezesa 
reklamacyjnych l wyborczych, w których Rady Okręgowej Chrz. Związków Zawodo­
mieszkańcy danego domu są zapisani i od- wych radnego miasta M. Pawlaka, przy udzia 
dają swe głosy podczas głosowania. j le b. posła A. Harasza, de:legatów związków 

W czwartek dnia 30 h. m, otwar,te zostaną zawodowyo~ m. Łodzi i okolic podmiejskich 
biura reklamacyjne ze spisami W)11borców i oraz przedstawicieli chrześcijańskiego ruchu 
wszyscy zarówno ubezpieczeni, jak i praco- zawodowego Zgierza, .Aleksandrowa, Kon.­
dawcy mogą sprawdzać czy nie zostali w spi- siantynowa, Rudy Pabjanidciej i Tuszyna. 
sacli pominięci, lub czy nie llllllieszczono osób, W . azku . · •• -.J...- • d 
nie posiaidającyoh praw wyborcy. ZWl • z ro.ziplSai;ienu "'7~·~1

1 0 

Biura reklamacyjne czynne będą przez Rady Kasy C?orych K?IDt~ poota~t we­
cały dzień do 8-go września, przyczem jedna zwac członkow O:gamzacyJ chr~eSCJ.1a;Jsko­
osoba może sprawdzić nietyliko za siebie, ale społecznych. U1bezpteczony7h w, Łódzkie1 ~a­
. · :ych s1e Chorych do sprawdzerua spisu wyboroow, 

T ymczascm konferencja nie od'była się 
z pov10du nieprzybycia właścicieli zakładów 
studniarskich, wobec czeg·o zwołano ogólne 
zebranie i po długich debatach postanowiono 
przystąpić do strajku, o ile do czwartku nie 
odbędzie się wspólna konferencja i żtłdania 
robotników nie zostaną uwzględnione. 

i zaW~wi~zkaah zawodowych odbywają się które zos~ wyłożone do pu?licznego prze­
na:rady nad utworzeniem głównych komitetów glądu w Bi;n:~h . Re~amacy1nych, po~z~­
wyborczych, komisyj agitacyjnych, oraz ko- wszy od dn~a .>O .sierpnia r. b. do .s wrzesrua 
misyj redakcyjnych, które układać będą listy r. ?· włączrue, ~· J•' na okres .10-~mowy w go-

~ kandydatów na członków Rady Kasy. dzm~ch. od 9-e.1 ra:i~ do ~I w1ecz:rrem. W 
Już w pierwszych dniach września roz- wyt?1emonym. termm1e ~azdy, kt? został i:;o-

Remont szpitaia 
w Radogoszczu 

Druga serja robót remontowych w szpita­
lu miejskim w Radogoszcz.u podjęta zostanie 
w dniu 'Z7 b. m. Roboty prowadz.one będą w 
b. szybkiem tempie, przycrem ilość miejsc 
dla chorych w czasie trwania remontu nie bę­
dzie ograniczona. 

Stacja badania mięsa 
sprowadzanego z zagranicy 

Na mocy porozumienia właidz miejskich z 
Wydmłem Rolnictwa i Weterynarjl! Woje­
wództwa uruchomiona zostanie w najbliż­
szym czasie na terenie Rzeźni Miejskiej sta­
cja bad.ania mięsa, sprowadzanego z zagra­
nicy. 

Strajk w Aleksandrowie 
W dniu wczorajszym zastrajkowali robot­

nicy w fabryce Alembika w Aleksandrowie 
przy ul. Kościelnej 29. Robotnicy zażądali 
30 prnc. podwyżki płac, na które to żądanae 
zarząd fabryki n~e chce się zgodzić. 

Przy obstrukcji, zaburzeni.ach u a wiienia, 
zgadze, uderzeniach d-0 głowy, bólaich głowy 
i ogólnem ni·edomaganiu, zażywa się rano 
naczczo szklankę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka - Józefa". Na podstawie do­
swiadczeń, dokonanych w klinitkach chorób 
'"ewnętrznych, woda Franciszka-Józefa jest 
:edynym i najskuteczn.iejszym środkiem prze­
czvs.zcwjącym. Żądał w apteka-eh i dro,l!ef'. 

poczną się pierwsze , wiece <l:gitacyjne, m1~ęty w sp~sach, yius1, z~zą.dac, ab~ wc1ą: 
zwołane przez poszczegolne stronnictwa po- gmęto g~ na listę W) oorco_w · Adresy Bmr Re 
lityczne i związki. k1am:icy1nyoh będą rozwieszone w bramach 

* * oi: domow. 
Onegdaj w sali posiedzeń Domu Ludowe- Kto nie sprawdzi spisu wyborców, może 

go przy ulicy Przejazd 34 odbyło się zebranie łatwo stracić głos, bowiem nie zostanie do­
Komitetu Wyborczego Chrześdjańskich Or- puszczony do głosowania, jeżeli nie figuruje 
ganizacyj Robotniczych, pod przewodnictwem na liście wyborców. 

HASŁO SPORTOWE 
Puhar olimpijski za zasługi na polu kultury ciała 

Najwyższa instancja sportowa na świecie torką ze względu na niezmiernie ważny czyn­
Międzynarodowy Komiwt Olimpijski - nik wychowawczy w graoh tycli zawarty. 

po dokfadnem zbaidaniu zasług, położonych Co YMCA może zdziałać w dziedizinie 
przez posz.czególne osoby, stowarzyszenia, wychowania fizycznego, zademonstrował w 
lub urzędy w r. 1928 dla spraw sportu i wy- ciągu pierwszego roku swego istnienia gmacn 
chowania fizycznego, przyznał ,.puhar ol[mpij Pol. YMCA. w Krakowie. Był on dosłownie 
ski" na rak 1929 - Y. M. C. A. ośrodkiem, gdzie w ciągu zimy ćwiczyła się 

Sportsmen polski, który dopiero od nieda- cała młodzież sportowa Krakowa, a dzięki 
wnego czasu spotyka się na arenie sportowej swemu basenowi pływackiemu, dał możność 
z przedstawicielami Polskiej YMCA. zas.1-\o- pływakom krakowslciim zajęcia czołowych 
czony być może tą decyzją Międzynarodowe miejsc w mistrzostwach. 
go Komitetu Olimpijskiego. Oparta jest ona Stolica Polski mało dotychczas miała moż 
jednak na głębokiej rozwadze, g.dyż YMCA. żności oceniania pracy Pol. YMCA. nad wy­
jest niewątpliwie dziS najba!'dziej ze wszyst- chowaniem fizycz,nem, a to na skutek braku 
kich na świecie zasłuronem stowarzyszeniem odpowiedniego lokalu i boiska. Gdy wkrótce 
w dziedzinie wychowania fizycznego młodzie stanie gmach „Polskiej YMCA." w Warsza­
ży. wie, wtedy i nlle$Zkańcy stolicy będą mieli 

W 50-ciu zgórąi państwach, w którycll dzia możność naocznego przekonania, się, dilacze­
łała YMCA., szedł za nią rozwój sportów, po go w roku „Wielkij Olimpjaidy w Amsterda­
tęgawało się zamiłowanie do nich, a zwłasz- mie", naj1vyższa władza sportowa na świecie 
cza do ćwiczeń drużynowych,, zbiorowych, , ,,Imkę" właśnie ozdobiła laurem olimpijskim, 
których JMCA. J>yła zawsze ~łówną propaga- za zasług.i na polu kultury ciała 
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Wyjazd kupców 
na Targi Wschodnie 

Jak się dowiadujemy w dniu 7 ·września 
ma się udać wycieczka kupców łódzkich na 
Targi Wschodnie do Lwowa i w tym celu ma 
się odbyć konferencja z przedstawicielem 
tych Targów w Łodzi. 

W wycieczce wezmą udział przedstawi­
ciele wszystkich organizacyj kupieckich za. 
rów.no chrześcijańskich jak i żydowskich i 
w ciągu kzeah dni zwiedzą Targi. 

Wspólny wyjazd kupców łódizk:icl:i ma 
wielkie znaczenie, będzie to bowiem pierwsze 
zbliżenie poszczególnych organiazcyj, co jes.t 
niezbędnem wobec zamie:r:z.onej akcji wszyst. 
kich organizacyj kupieckich przy wyboracł. 
do izby hand'lowo-prze:mysłowej. 

ii , ... ,_._ 
Kino DOl\1 LUDOWY 

PRZEJRZD 34 634 

Od dnła 21 do 26 sierpnia r. b, włąc11nie 

Fascynujący film pod tytułem: 

D 
Potężny dr11mat z życia kobiety 

o dwustronnej duszy 

~e~~1~~~,~~:j Barbara la Marr 
Piękno i cz11r koblec:oścl to kwiecie życl11. 
Prawo miłości. Wr..lka kobiety o prawo l egzy­
stencję. Niebywilla wystawa. Przepych 

paryskich dancingów. 

Ceny miejo:;c; W :!ni pow:szednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobetę. niedzielę I święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr,, li. 40 gr. Ili. 30 gr. 

N sobotę, niedzielę i święta od godz. 3 pp 
I miejsce 90 gr„ IL m, 50 gr,, III. m. -łO gr. 

Ruch towarzystw 

Z żYC!A CHRZEśCIJAŃSKICH ORGANI· 
ZACY J ROBOTNICZYCH. 

Dziś, t. ~ w niedzielę, o godz, 4 min. 30 po 
poł. odbędą się zehrania w następującycli od 
działach Stowar~zeniach Robortmków 
Chrześcijańskich: 

Oddział na Widzew.ie, ul św. Józefa. prze 
mawiał będzie prezes Zairządu Głównego 
Slow. Rob. Chn. w Łood:ci Jia,oroik W. Adam­
ski, Oddzi:ad: na DąbróWlCe - przemawiać bę­
d'Zie delegat Zarządu Głównego. 

Jutro, t. ;. w poni~ek o godz. 7 wi&. 
czorem w sa.lii głównej Domu Ludowego przy 
uL Pczej.azd 34, cdbędz;ie się zebranie robot­
nlków ch:rześcijańsłcih. :na którem prz~ 
wiać będą prnedstawk:iele Centrali. 

We wto!'ek, dnia 28 sierpni.a r. b. o godz. 
7 wieczorem zebranie członków Stow. Rob. 
Chrz. Oddzi\ał przy ul. Ogrodowej 34. 

ZABAWA URZĘDNIKóW. 
Spółdzielicza Kasa Oszczędnościowo - Po­

życzkowa urzędników państw.owych O. K. 
IV, urządza dziś w ni:edzielę, dnia 26 sierpnia 
w Rudzie Pabjaniclc;iej w lasku p. Ranke 
(przystanek tramwajowy Marysin) wielką za. 
bawę ogr-od.ową. połączoną z lotetją fantową. 
pocztą f.ranou.ską, serpemina:mi i confetiii -
na którą zapt"asza szerokie warstwy pttblicz­
ności. Podczas zabawy przygrywać będzie 
wyborowa cn:'kiiestra. Wiecz;orem oryginal­
na iilumIDaicja par-ku. Bufet na miejscu obfi­
cie zaopatł'zony. Początek zabawy o godz. 
14-ej. 

Bilety wstępu d1a dorosłych po 1 zł., d1a 
woj~kowych i młodzieży 50 gr. 

W razie niepogody za:bawa odbędzie się 
w nied'Zielę, dnia 9 września b. r. 

A~BRICAH WRIHDER COMPAHY PIOTRKOWSKI\ 
.N2 40 

899 

Spiz.edai: za gotówkę i na raty maszyn do prani• 
· ora.; oryg. amer7k. wyżymaczek „EMPIRE" 

Ofiara na „Sierociniec·• 
W Rudzie Pabianickiej. w willi p. W ojcie­

chowslkieij, dzieci urządziły z własnej infojaity­
wy dziecinne przedstawjenie, z którego cały 
dochód w sumie 17 zł. przeznaoz.yły na „Sie­
rociniec", to jest n.a si·eroty po pole6łv żoł-
merzach. o -

W ancla Maniszewska. 



Dziś dni następnych I Największy film ob~nego sezonu! i poświęcenia P• t' 

SA 
Pieśń filmowa w 9 aktach, ilustruj~c wzruszające dzieje nieziemsko pi~knej kobiety. 

Kiłińsltiego 178. 
Poczzitek seansów o godz. 3-ej pp. 

w roh1ch głównych= premiowana ':1'szech- Barbara Be...11ford oraz bo~rszcze Le i·s Stone. 'f 
śwlatowu piękność, wielka tragiczka U J kobiet j, 

Koncert gry, reżyserjl I inscenlz:acjil \Vzruszujący scenarjus:il Bogata wystawa! Jl\omenty mr<>tą<e krew w żyłac:hl 

Nadprogram: .RrcyWesoł( 
amerykal'iska komod}łł 

w 2 akta<:h. 

Mechaniczna 
zlif iernia Szkła i fab Jkil bustar 

p. f. u 
u K' Uńs i Ego 77 

Tel. 58-37 
poleca vt wielkim wvborze trema, toalety, lustra ścienne 
stołowe w niklowych i drewnianych oprawa<:h. Szyby do 
samochodów i dorożek. Pn:yjmuje się do grawirowama 
wszelkie kryształy stołowe 1 szkiełka dla zeg:umistt:i:ów. 

Ceny konkurencyjne! Wykonanie pierwszorzędne. 

Do akt wykonawczych Nr; E. 412127 r 

.szw RO 
Skład węgla, drzewa i koksu 

Kolejna 2a. tel. 16·14 742 

Poleca ze składu węgle tylko pier­
wuorzędnych kopalń Suche drzewo 
sosnowe I dębewe w szczapach I rąbane 
oraz koks po c:em1ch konkurenc:yjnyc:h 
z dostawą do domów własneml końmi. 

Stałym klijcntom udzielamy kredytu 
Sumienna i szybka obsługa. 

I>r. med. 

Zygmunt 

Datyner 
Urolog 

Choroby nerek, pę­
cherza i dr0g mo­

czowych. 

Przyjmuje od 1-2 
I od 6-8 wiec:z. 

__ „ __ „.,,. 
fałJrvka luster, stolarnla I nlkłamll 

Wielki wybór MEBLI, trem, toalet i Jus..1 
ter wiszących. Za gct6wk~ I na raty. , 
Przyjmuje się do niklowania i srebrzenia.,1 
platery, wszelkiego rodzaju sprzęty do-, 
'mowe, chirurgiczne, rowerowe i t. p../ 

Jan candrvk I H. sznoJder. 
ŁÓDŹ, ul. Łomźyńska 14. 

ul. Piotrkowska 255. 

PiramDWiCZil 11 619 immlDillO•dmdaziZlia•ł ~u•l.•G=ł3ów111n1111all.llmlml,•t•e•\,m5S&l9•-0ru1:3•. • (dawn. Olgińska) __ .__ 

Tel 48-95. 

OB WIESZCZE E. 717 
nadające si~ na każde przedsiębior-
stwo w śródmieściu zaraz do wy· 1 rmMM ki Mm 

SpecJalnaśt malowaniu szvldów szklanych 1 napisów 
na szybach wystawowych Wykonuje się całkowite 
szyldy z własnem szkłem i własną oprawą drewnianfł 
i metalową, jak i różne szafki reklamowe i świetlane. Komornik przy Sądzie Okręgowym w Lodzi, Leonard Naborowski, zam. w Łodzi 

przy ul. Głównej Nr. 17 niniejszem obwieszcza, że w duiu 17 wneśo.ia 1928 r. o godz. 
10 rano odbędzie się w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w Lodzi przy ul. Stefana Że­
romskiego Nr. 115 sprzedaż przez licytację praw Ignacego Pi11tkowskiego do połowy 
nieruchomości niehipotekowanej, położonej w m Łodzi przy ul. Napiórkowskiego Nr. 158 
i półtora morga gruntu, położonego we wsi Zarzew, gm. Chojny przy cmentarzu. 

1. Nieruchomość przy ul. Napiórkowskiego Nr. 158 i rozpościerająca się wzdłuż 
od ul. Dąbrowskiej do posiadłości Widzewskiej Manufaktury składa się z 5-ciu morgów 
~rontu, na której przy ul.· Napiórkowskiego Nr. pol. 158 znajduje się dom drewniany 
mieszkalny kryty słomą składający 1ię z dwuch izb i jednej komórki długości 10 mtr., 
a:erokości 6 metrów i wysokości 2,5 metrów, jest również i studnia, budynek w lichym 
etanie. 

najęcia. Wiadom'ość L. Tf\LER, 
Główna 36. 895 

trzvJmule zamórolenla 
a ś ·uby 

2. Nieruchomość położona przy cmentarzu we wsi Zarzew gminy Chojny składa 

Powyższa nieruchomość jako spadkowa po zmarłych Franci.sLku i Marjannie małż. 
Słyścio należy niepodzielnie w potowie do Ignacego Piątkowskiego w pozostałej części 
do Franciszki ze Słyśtńów Piątkowskiej żony wyżej wymienionego Ignacego Piątkow-

w kościołach katolickich i ewan­
gelickich solo skrzypce lub wio­

lonczela, adres: 

ul. Juljusza Nr. 28 
się :z półtora morga gruntu. - I 
1kiego i wdowy po Franciszku Słyścio Józefy Słyścio II-do voto Olejnik. co do o~tat- li piętro, front, prawa strona. 
niej w znac:i:eniu dotywocia na jej spadkową część, przeszła do wyżej wymienionych na mocy . 
aktów zeznanego przed Notarjuszem w Łodzi Ateksandrem Sarosiekiem z dnia 26 czerwca DIMlfilllillll"..lilł:~mlBllłlml!Elllllmllli 
(<) lipca 1909 r. Nr. Rp. 2728 i aktu zeznanego przed Notarjuszem w Lodzi Aleksandrem 
Smolińskim z dnia 8 kwietnia 1925 r. Nr. Rp. 2981 - nie jest w zastawie ani z kim­
kolwiek i innym prócz wymienionych, posiadanie książki hipotecznej urządzonej nie 
ma, natomiast wydzielona została z osady włościańskiej wsi Zarzew gm. Chojny i zapi­
ana została do tabeli likwidacyjnej tejże wsi pod Nr. 15 na imię Bartłomieja Słyśc'o 
obciążona jest na rzecz Józefy Słyścio Il-do voto Olejnik prawem do budowania i 
do studni i długiem podatku majątkowego vr wysokości 80 zł. 90 gr. oraz podatku ko­
mllllalnego w wysoko§ci 16 zł. 66 gr. plus O/oOfo, danych z gminy Chojny o podatku brak. 

iBJSki KinemnlDgrdi Oślłftf O\JJV 
...... IZ!l9illlll!l!lmmll„:iaiit11111„lll!lllml„„ ... 

Prawa Ignacego Piątkowskiego do połowy wyżej wymienionych nieruchomości na 
:r,aaadzie art. 1188 U. P. C, zostają wystawione na licytację na zasadzie tytułu wyko- ODRY RY•EK (róg R<>kic:lńsklej) 
aawcz.ego Sądu Okręgowego w Lodzi 1 dnia 14 grudnia 1925 r. Nr. C. 1188/24 celem Dojazd tramwajami N! 16 11-0. TeJ. 18-26. 
i:aapokojenia długu należnego Marcinowi i Władysławie małz:. Gold w wysokości 5532 z:!:. 
z tp/o od dnia 13 U.topada 1924 r. Od wtorku, dn. 14-go do poniedziałku, 

Licytacja rozpocznie 11ię od sumy 3500 zł. dn. 2C)..go sierpnia 1928 r. wł. 
Program Ml 30 Osoby zamierzający wziąć ud.ział w licytacji obowi~e będą złożyć kaucję w 

kwocie odpowiadającej dziesiątej a:sęści az:acunku. Akta aprzedaty ze wajdującetni 
li.ę w mch dowodami moeą być przejrzane w kancelarii Wydziału Cywilnego Slldu Dla młodzieży pocz. seansów o g. 15·eJ 
Okręllowe&o w Lodzi. i 17.-, w soboty I nled:i:lele o 13 i 15-ej 

KomoPnik 

1483 L. Naborowski. 

~ Kino ESU SA L_ KiHńslUego Nr. 12". I 
Od wtorku, dnia 21-go do poniedziałku, dnia 

27·go sierpnia 1928 r. włącznie 

I 
c 

4L 
(Najpiękniejsze nóżki świata) 

Rol~ ::irima?aleriny cesarskiej 0·1ana Gralla 
opery kreu1e nasza rodaczka 

dzielnie sekundujq jej 

pi~kna Ca men Cartelleri, Werner 
P"ttschan, Ryszard Woldemar 

i lbert Paulig 
:::-....:::- -:::.:===:::-::::::-:=:=:::::::::::.:=:::::::===:.--------..,... 

Następny program: „ GRZESZNI\ MIŁOSć• 

Pocz~tek seansów w dni powszednie o g. 5,30. 7, 15 I 9; 
203 w dni śwlateune o godz. 3, 5, 7 I 9. 

„Wolny Cech Kuchmistrzy Katowice" 
poleca swoich członków 

na posady stałe i sezonowe 
Zapotrzebowania ! 1erować do kancelarji Cechu Kuchmisttzy 

Katowice, Marjacka 3, I p. 

Dla dorosłych początek seansów o godz. 
18.45 i 21.- w soboty I w niedziele, 

o godz. 16.45, 18.45 i 21.-

Ili i IV Gerja 

podług slynnej•powieśd WIKTORf\ HUGO 
W rolach głównych: 

Gabriel Ciabrio (Jean Valjean). Sandra 
Milowanow (Fantina i Kozetta), Jan 
Toulout (Jilvert), Paul Jorge (Biskup 

Myriel), G. Saillard (Thenardier) 

Ceny miejsc dla młodL: 1-25, 11-20, lll-10 gr. 
Ceny miejsc: dla dorosł.: J-70, 11-60, Ul-30 gr, 

W poczekalnlach kina codL do godz. 22 
201 audycje radiofoniczne. 

Okazja! 
Przv ui. ot ro do łl1 eJ nr. Z& 

w podwórzu Ił pi~tro 

u A. Przybycina 
można dostać 

ałirazy, lustra, landszafty 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

~)RilrtibiOcHWCiifJKJie 

·20 złotych 
tygodniowo zarobku 

Chiopcy 
do sprzedaży gazet potrzebn!. 

Zgłaszać sie: z pozwoleniem ro­
dzków i kaucją 10 zł. do admini· 

•--s:z„1P1r:m--111111- ...... -„._„ •• _„rm1mi„••------••ill ,ninistracji pisma. 

Dr. med. 

J. Silberstrom 
Zielona 11 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Usuwanie szpecą­
cych włosów 
elektrolizą. 

Leczenie lampą· 
kwarcową. 

Przyjmuje od 4-8, 
Niedziele 9-1. 

panie od 4-5 popoi 

Dla niezamożnych 
ceny lecznic:. 

Dr. med. 

H. Uutsztndt 
akuszer i ginekolog 

Zachodnia Hr. 62 
(Ceglełnl11na 23) 

TEL. 29-52. 

POWRÓCIŁ 
przyjmuje od 9-IO 
rano I od 5-7 wlect. 

o;w• :uuu 

Dr. med. . 
ft. Zebrowski 

Choroby uszu, 
nosa i gardła 

Przyjmuje wyłącznie 
w Lecznicy • V lT ł\", 

111. Piotrkowska 45 
Tel. 47-JU. 
od 1-2. 161 ------

Dr. med. 

J. Bette 
Choroby .wew­
m;trzne I dziec 

Piotrkowska 6 
Tel. 44-95. 

PrtyjmuJe od godz. 
S-11 I od 4-6. 

DA 

Przedsiębiorstwo robót szkinrskicb i sprzeda! 
szyb kryształowych, półkryształowych i okiennych 

Jan Candryk i H. Sznajder. 
ŁODŹ, Piotrkowska 255, Główna 11. Telef. 59-03. 

Fabryka Łomżyńska 14. 691 

Magazyn wykwintnego 

W. Qórski 
ŁÓDŹ 

ul. Sienkiewicza .Ni! a1 

Poleca eleganckie obuwie 
najnowszych fasonów 

Firma kilkakrotnie dyplomo­
wana. Własny wyrób • 

Ceny umiarkowane. 690 

z klo 

obuwia 

ornamentowe, surowe, kryształowe belgijskie i czeskie 
Szklenie okien wystawowych do największych roi­

miarów oraz budowli. 

Jan Candryk I H. Sznajder. 
Łódź, Piotrkowska 255 i Główna 11. Tel. 59·03. 

Fabryka Łomżyńska Nr. 14. 
ną1:5 w 

Firma istnieje od 1902 r . 

Pracownia i Magaz)1n 

Wyrobów Jubilerskich 

F. DĘBOWSK EGO 
Łódź 

uL P iotrkowska Hr. 186 

Wykonywa wszelką biźuterję od najbogatszej do 
najskromniejszej oraz przyjmuje reperacje w za­

kres jubilerstwa wchodzqce. 

Ceny niskie. Robota solidna. 

G z y t e I n i k ó w naszycb pro--::::-1 
uwzględniać przy zakupacb wylącznie 
firmy oglaszajqce siq w naszem piśmie. 

wgµ• 

Fabryka mebli trzcinowych I bambusowych 
oraz wyrob6w koszykowych i kosz;t dBa fabryk 

R u d o I f Ga 11 własc. ~ t. 
Ł6dź, ul. ~awrot 4. Telefui'i au~n. 

Poleca na sezon jesienny po cenach :zniżonych gM­
nitury, od zwykłych do najwykwintniejszych, ż::ird1n eiy d,J 
kwiatów, biurka i t. p. garniturki lalko,ve, wl:Jz ?\., .;cs~~:cz!" 
szkolne, rafj ę i wiory dla robót freblowskiu1 orctz wszellq 
galanterję w zakres koszykarstwa wchodzące, pantofle z rnf,1. 

Kolorowe parasole ogrodowe oraz leżaki. 

SPECJALNOSC: Kosze dla fabryk i oprc.wa tac. 

'' 



Str. 12 

OLE kupić 

pokryć 

,IIIASW- z Clnla 26-gc sierpnia 1928 r. 

lub naprawić 
najlepiej w wytwórni 

' 

•• 236 „ 
BAD YNSKIEIJD 

Nawrot 20, teL 11-14. 
.,., J!*W 

od najskromniejszych do luksusowych 
==== znajdziesz tylko ==== 

W MAGAZYNnE MEBLI 

ZJEDNOCZDrłYCH . 
~ 

STDbi\RZ I TAPICERDW 
w LODZI, Sp, z ogr. odp. 

HRRUTOUJICZB 45. a-r TEL. 60-0Z. 

STł\LE NI\ SKŁl\DZIE: 

kompletne urządzenia mieszkań, 

jak również poiedyńcze rn e b I e 
jako to: urządzenia pokoi sy­
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, kuchni, meble klubowe, 

biurowe ~ t. p. 

Przyjmuje się rówmez wszelkie 
zamówienia w zakresie wewne;trznej 

architektury. 

IHugolEłnii OWiH1eU1Cia. 
ZftRZl\D. 

,.,,.,.. ..... .._ ________ .......,._,.,.... ____ __ 

podróżne 

„ 

Parlofony 
Parloiony 

Zł. 95-105-115 

skrzynkowe 
Zł. 165-165-210 

na dogodnych warurikach 

Szlagiery!'! Płyty ~nec~ne 
• w w1elk1m 

tylko u 
wyborze 

· Alłreda Lessiga 
Nawrot !U 22. 

11 SiHO'"ŁA-uA·N-DLowA 
I Łódzkiego Tow. Szerzenia Wiedzy Handlowe) 

(ul Gdańska Nr. 45, tel. 40-20) 
podaje do wiadomości, że przyjmuje zapisy nowowstępując:ych. 
Kandydaci winni okazać się świadectwem ukończenia 7, względnie 
6 oddz. szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum. Przy Szkole 
Handlowej istnieje przygotowawcza wzorowa 

Szkoła powszechna dla dzieci inteligencji ~ 
do której ptzyjmuje się chłopcow w wieku szkolnym od 7 lat. 
Wszelkie sprawy związane z Komisją Powszechnego Nauczania, 
załatwia bezpośrednio Szkoła.-Kancelarja Szkoły czynna codzien­
nie oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 rano do 1 po poł. 
i wieczorem od 7-9. 
1380 Dyrektor (-) M. SZl\RKOWSKI, 

748 

DOKTÓR 873 

H. Wołkowyski 
powrócił 

Cegielniana 16 25 
tel. 26-87 

D~. med. LUBICZ 1 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 

powrócił 
Specjalista chorób sk6rn1ch, wene­

ryczAych I moczopłciowy-eh. 
NaSwletlanle lampą kwarcow,.. 
Przyjmuje od godz. 8 do lQ rano 

I od godL 5-8 wlecz 
Dl• pot\ od 3-5 oddzielna poczekalnłc 

LEKARZ-DENTYSTA 

Jakób Rotenberg 
ŁóD2, Al. Kościuszki 22. 

(Plotrkowsk.p Nr. 79 li brama). ..... „„„_.„ ... „„„„„ ... 

~J;ałoszenla drobne 

ł I ~n!!t!~e!fś. 
~------- ciach można nab~ 

Nauka 

Stu~ilnt u Trombkowsklego, 
Ul:liii Składowa 23, tele· 

SPECJł\LISTf\ 

chorób skórnych I 
wenerycznych wyższego semestru 

Leczenie lampą udziela lekcyj. Za-
fon 61-71• 689 

kwarcOWfł pótnlonym metodą l __ Rótne Przyjmuje od godz. skróconą. Pr.r:)'go· 
8_ 10, 12_ 2 1 4

_
8 

towuje do egzaml-

w nledz9ielęl i iwlęte nów. po Isk Ie go Na sezon szybko wyucz •· 

I 
Qd.r\ska 23 m. 2, 

Dla pań od 4 - 5 front 1 piętro. 890 uk.otny teki, teczld 
oddzielna poczeka!. I tornistry poleca 

--ZIEi:l!~z;m!!:llimlDlll-----------=u·-----&lli - łlDDDO I sprzeda! Piotrkowska 133. 

_____ 1 ______ _, Stefan Skarżyński 

Oimnazi~!!lo!~~~~~B10~~~~2PA ABA Ktio~tger ~~~~~~~~l: ~~~~~J.·1~ 
Zapisy nowowstępujących uczenie przyjmuje sekretarjat Gimnazjum 

od dnia 20-go sierpnia codziennie od godz. 10-1 po poł. 

8$9 Dyrektor J. AB. 

Z PRAWAMI GilUIAZl011' P.DISTWOW'l'Cll 

ŻańsklB liimnazium Tow. „KUL TURA" 
Piotrkowska 85 

I Czesne 25 złotych miesięcznie. 
Urz~dnicy paóstwowi zwolnieni od opłat. 

798 

Kancelarja otwarta codziennie od godz. 10-1 po poł. i od 6-a wiecz. 

Choroby wenery· 
czne, skórne i wło· 

s6w 
la.czenie lamp• 

kwarcową 

Andrzeja .Ni 2. 

kil Gotowe damskie Sf>ecjaUsta butów 
I m~skłe płaszcze wysoklch przyjmuje 
najnowszych faso- zamówienie. Zamen­
nów. Czysto weł- bofa 19, Berger.. 855 

Poszukuje 
posady jlusarz na 

nłane swetry, ko­
stjumy s po r to we 
dunskla I męskie 
pulowery, be rety 

Tel. 32-28. francuakle p 0 \ e c • rołtoty narz~:&l•wo-
Qod:dny P"_Zyjęć: od ~-ubankin. Kllh'l· prec:yzyloe, j.ak rów-
1 -,n _ 230 dla Pań -iego 44. lllez lłłl motory ro-
.- - powo • spaliaowo I 

od 6-8 & panów, Okazja I -=:~ar:-_~ 
W niedziele i święto ,r-_.-_ 
756 od 10-12. Kslęgarnltt (oraz ma- ..M. P. do adm. 

terjdy plśmlen11e) I I 
I I ~= ;~~ WDIDB p~ KatrtmonJIJne J~z powoda spraw _ _ 

- rodzinnych do od· S I k 
Z~wndowa st~plenla. \Y•rankł zpu ar a 663 jTamammmmllll!! ... llllll.ll_..„„„„ ... fml._„„ ... ismmimau1m11„mm ... 1111111„m'i 

~
p·~;•ss·i•ga!iim11Bmn.ma•z•ju111rnEZ1111mm-ęmskg1s· emm~· li Dyrekcfa Gimnazjum Męskiego 

ALBKSBGO ZIMOWSKIEGO 

T I k: w t.cd2I, Bcuna 5. ?ei. 21·56 

'IN ł.tKo.dzi, oullV. ~OAgrsozdoEwVa~ s261<, ltEetG. 083-85 I,;. li podaje da wiadomości Szanownych Rodzi co w, iż egza-miny wsi~pne odbądą się w dniach 3, 4 I 5-go września, 
Podania do klasy f\ (przygotowawczej) podwsiępnej, 
wsti;:pnej i wyższych przyjmuje kancelarja codziennie. 

1 e. so:;enbe; 
choroby skórne 
i weneryczne 

U U bardzo eł o go dn e. zdolna na jedwab 
Wiadomoś~ Zamen- potrzebna do pełń· 
hofa 38. Bcndzyto- czoszarnl Zemen­
wlcz. hofa 18. 885 

krawcowa przyjmuje 
do nauki kroju I uy· 
cia. Kurs zasa.dnl· 
czych rysunkówoniz 
modelow•nia bieli­
zny męskiej I dam­
skiej, a takie mie­
rzenia i pasowania. 
oplata 4 zł. tygcdnlo 
wo, Uwaga: w prze­
ci~gu 2-ch miesięcy 
wyuczam g runtow­
nłe kroju. Łódt, ul. 
Fronciszk11ńska 29, 
fr. I piętro, m. 19. 

-------
lrysówkę Potrzebny 

z karbówką sprze- zdolny czeladnik ry­
d01je fabryka cukier· marski. Stefan Skar. 
ków. Wólczańska 135 iy.ńskl Piotrkowska 
m. 1. 889 133. 858 

Egzaminy wstc;pne rozpoczną się w poniedziałek, \..zesne w klasie f\ wynosić będzie 300 złotych rocznie. 
875 dnia 3 wrześńia r. b. ...... ·MH~-tftft ew-

r Szkoła Handlowi Wieczorna Ogłoszenie. · 
I 

I 
przy Stew. Polskich Kupców i Przemysłowc6w 

Chrze!cljan w Łodzi 
ul. Gdańska 45, tel. 40-20 

Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomości osób 
zainteresowanych, że projekty budowlane, składane 

w Inspekcji Budowlanej do zatwierdzenia, winny być 
zaopatrzone w dokładne phmy orjentacyjne w skali 

podaje .do . wiadomości, że przyjmuje się zapisy 

1
1 : 10000, oraz - plany sytuacyjne w skali I: 500, 

nowodwstępdu19' ący1ch co~ziednn7ie o9pró~z niedziel i ~wi~t zawierające oprócz działki, na której projektuje się 
w go z. o - pp. 1 o - w1ecz. Uczniowie · b d · · · d · łk' · d · · t · · · 
zeszłoroczni obowiązani są ponowić zapis. fi u owa, rowmez zie: 1 sąs1e me, wraz z 1s me1ącem1 

J~ , D k ( ) M S RR il na nich budynkami, z podaniem ilości kondygnacyj 
882 yre tor - . Z KOWSKJ. I · d · t · ł · k. b d k' : 1 ro za1u ma er1a u z 1a 1ego u yn 1 te są wy-

!ffe.-wmz··zE!lmfWW* "r sn•• * konane. 
[DM:• ww:mr 
[1 Projekty, nie odpowiadające tym warunkom, 

LI Mesttle G!mn~zium Humunistvczne· ~ozpatrywane nie będą. . lj
94 

powrócił 
Zielona 8A 

od 12.30-1.30 
I od 4~.30. 

__ mm __ _ 

• ......, •• **2 11 Baczność I 
Dr. Heller Za 50 zł. wykony-

wam gunlt11ry, za 
Choroby skórne 45 zł. palta z wla-

snęmi dodatkami, 
i weneryczne oraz prasowanie I 

Ul N. awrot 2 r':perac:je. Robota 
• n pierwszorzędna. 

do 10 r. 1-2 i 4-8 Krawiec Kamiński, 
Dla pań spec. od ul. Napiórkowskiego 
godz. 4-; po poi. Nr. 5, front Il ph;tro. 

ram: ___ Potrzebny 
Młody zdolny podręczny 

szewski, Il• damsk.ia 
milej powlerzchow· pasowll robot~ )i\a.. 
nolcl, Inteligentny, rysiliska u. oficyna 
troszkę muzykalny, poprzeana I p. 878 
ś red A Io wykształ-

cony mężczyzna, łat I 7 ... ublone 
26, alobogatJ, na ""V 
posadzie handlowej, dokumenty 
pragnie poznać pan-
nę takich samych zagubiOAO ks ill• 
zalet, lecz bogatl\. ieakę wejskow, 
w celu matrymonjał- wycia.nil przez PK.Cł 
nym. Oferty proszę Lódt miasto na naz­
puesylać d~ redak· wisko Oskar ~a11er 
c}I .H a s ł a" pod oraz wyclllg z ksillfl 
.sprawa honorowa• ha4nośc1 m. Lodzi. 

dla niezamożnych awwwm!lec111m„-•1Z111--il:llllll--„-S!lllimll _______ _ 
Ceny lecznic. 
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j Tow. Sz. O. i W. T. wśr6d 2:yd6w·. ~~vt1!!•AiQ4Wf&6GWWH f s. łłeumurk H'A ZĄ1"A NTE rur S'ł'ł.ATEJ 
~. w Łodzi, Pomorska 46, teL &-64.: a . -SZKŁO OKIEN~E ·- ~o;~~~r;~~~~e 

Leczenie promlen. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja gimnazjqm ornamentowe, surowe, matowe orziz uklenie budowli, Roentgena 

~ cod?.lennie w godz. od ll-l pp. djatnenty · do rznięcia szkła poleca po cenach niskich ul. M~niuszki 5 
J. OLEJNICZAK, Łódt, Gł6wna 14 1 Telefon 70-50. 

Dyrektor: M. SZWAJCER. UWRCil\: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. ~) Prz.yji:nuJe od 11- 2 
I ~ . • .od 7~. 

iMQIBD!llll""2m!!l!!!!!ll&-; 1 ~~•WlllfSH #M!pl!llł!l!lllf,łlil'.!!m"~; Panie od 3-4. 
-.-.-.lla!U~----~--------~----~--------...... -------------·------------------....;,...;..0;....;. ______________ ~·-~· .,_.._,.._,.._,.._, ____ ..,._ ______________ ...., ________________________ __ 

CENY PREl'lUMERRTY: 

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowa_nym miesięcznie zł. 3.20 

Z11miejscowe • „ 3.60 
Zagranica • • 6.30 
Odnoszenie do domu • • 0.40 

Prenumeratę rr.ozna przerwać tylko 1-go i 15-go :kaźdego mie~i21ca. 

k(onto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 ,-

Redaktor nac2elny: Stanisław Paciorkowski. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH,: 
Na l·ej strón!e 50 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 • . • „ 1 • • 4 • 
Nadesłane 30 • 1 • • 4 „ 
Za tekstem 30 • • 1 • • 4 • 

I Nekrologi 30 • „ • l • 4 • 

li Komunikaty 30 • • 1 • • 4 • 

! 
Zwyczajne 8 „ • 1 • • IOłamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 3JO{o drożej. 

Ogjoszenia w czerwonym ł<olorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Kesursa" w Ł.odii. 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Pi-Otrkowsk& Ni:.. ~ 

( 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających fili I 
w Łodzi. a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowych 

Firmy xagranlczne o 1000/o drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte oglo• 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za terminowy druk .ogłoszeń, komunikatów i ofiar admlnistrac:ja 

nie odpowiada. 
ł\rtykuły, nadesłane bez oznac ~enia honorarjum, uważane ~­

za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 

zwraca. 

Redaktor odpow1edzialny; Hłchal Walter. 


